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Przodująca w  walce i pracy
gmina Oleśnica Mała

zdobyła proporzec pokoju
Ś w ię to  Ludow e
w dzies ią tkach  gm in D o ln e g o  Ś ląska  
radosną m anifestacją c h ło p ó w

czoraj w  dziesiątkach gmin naszego w ojew ództw a odbyły się 
’  * uroczystości Św ięta Ludowego,w których w zięli grem ialnie udział 

chłopi pracujący gromad J spółdzielni produkcyjnych, robotnicy  
rolni PGR-ów, gospodynie w iejskie, młodzież ZM P-owska, m łodzież  
szkół podstawowych, oraz ekipy robotnicze z miasta. Szczególnie  
im ponujący charakter m iały uroczystości w  gm inach: K am ieniec 
Ząbkowicki, W ądroże W ielkie, powiatu legnickiego, Ligota Piękna, 
pow. oleśnickiego i w  gm inie Oleśnica Mala, pow. oławskiego, k tó­
ra jako przodująca w  w alce o pokój gm ina w oj. w rocław skiego o- 
trzymała proporzec przechodni W ojewódzkiego K om itetu Obrońców  
Pokoju.

I

W c z o ra j
w  H ali Ludow ej  
20.000 
wrocławian 
manifestowało
swą wolę
walki o pokój

K rzesła  i ław ki w  am fite a trze  w  
H ali L udow ej w ypełn iły  się blisko 
20-tysięcznym  tłum em . Czerw one 
k ra w a ty  ZM P-ow ców  m igały  
w śród  sukien  i u b ra ń  ludzi s ta r ­
szych. W iele kob ie t i m ężczyzn 
trzym ało  n a  rękach  dzieci. A ci, 
k tó rych  ogrom na h a la  nie m ogła 
pom ieścić, zebrali się przed m eg a­
fonam i na  te ren ie  całego P a rk u  
K u ltu ry .

W iec zagaił przew odniczący M iej 
skiego K om ite tu  O brońców  P ok o ­
ju , dziekan  U n iw ersy te tu  W ro­
cław skiego, p rof R ybka. N as tęp ­
nie, po odegran iu  przez o rk iestrę  
M PK  H ym nu Pokoju , przem ów ił

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

210 milionów
C h iń c z y k ó w
podpisało już
Apel Pokoju

W edług osta tn ich  m eldunków  
pod A pelem  Św iatow ej R ady  P o ­
koju , żądającym  zaw arcia  p ak tu  
pokoju  m iędzy w ie lk im i pięciom a 
m ocarstw am i, zeb rano  ju ż : w  C hi­
nach  L udow ych — 210 m ilionów  
podpisów , na  W ęgrzech — 5.448.000, 
w  R um unii — 9 m ilionów , w F in ­
lan d ii — 121.388.

P rz ep ięk n a  w iosenna pogoda do 
p isa ła  chłopom , m an ife stu jący m  
sw ą radość  z dotychczasow ych o- 
siągnięć na  w szystk ich  odcinkach  
życia gospodarczego i k u ltu ra ln e ­
go, o raz niezłom ną w olę w alk i o 
pokój przeciw ko podżegaczom  w o­
jennym , k tó rzy  m arzą  o w o jn ie  i 
zniszczeniu w span ia łego  dorobku  
k ra jó w  postępu  i wolności.

N IEŚC IE  W YSOKO 
PR O PO R ZE C  PO K O JU

W ALCZYM Y o pokój — p o -[  
w iedziała  przew odnicząca Za 

rząd u  W ojew ódzkiego ZSCh M a -' 
H a S trzelecka, na  uroczystościach  
w  gm inie O leśnica M ata, pow iatu  
o ław skiego. — N asze dzisiejsze 
św ię to  je s t św ię tem  pokoju. N a d | 
nam i dzisiaj n iebo b łęk itne , j a k ' 
p roporczyki pokoju  w  r ę k a c h ! 
dzieci. N ad nam i dziś n iebo  po- 

| godne i jasne , ja k  ich tw arzyczk i. I 
W alcząc o pokój, w alczym y o | 
szczęśliw ą przyszłość d la  naszych  | 
dzieci.

— Zdobycie trw ałego  pokoju  z a -l 
leży od naszej codziennej o fia rn e j j  

pracy, zależy od naszej zgodnej I 
woli p o tęp ien ia  tych, k tó rzy  dążąj 
do w ojny. Tej niezłom nej, so lid a r- , 
nej w oli dam y w yraz  — w raz  z ' 
w szystk im i uczciw ym i ludźm i n a 1 
św iecie, ju ż  za p a rę  dni, sk ła d a -1 
jąc  podpisy  n a  K a rta c h  N a ro d o - ' 
w ego P leb iscy tu  Pokoju .

— G m ina O leśnica M ala do-1 
b rze p rzysłuży ła  się sp raw ie  po ­
ko ju  — stw ie rd z iła  w zakończę-1 
n iu  sw ego przem ów ien ia  ob. 
S trze lecka  — i d latego  dzisiaj, 
w  uroczystym  dn iu  Ś w ięta  L u ­
dow ego, o trzy m u je  proporzec 
p rzechodni W ojew ódzkiego K o ­
m ite tu  O brońców  Pokoju . S trzeż 
cie go i n ieście w ysoko. N iech 
łopocze d um nie  n a d  w aszym i 
polam i, n iech  tow arzyszy  w a ­
szym  przodow nikom  pracy , k tó ­
rzy  są  jednocześn ie  p rzodow ni­
kam i w alk i o pokój. N iech p rz y ­
pom ina w am  o czujności i w a l­
ce z w rogiem  k lasow ym , ag en ­
tu rą  im peria lizm u. N iech w asz 
p rzy k ład  porw ie  w szystk ich
chłopów  p racu jący ch  pow iatu  
oław skiego i naszego w ojew ódz­
tw a.

SPRA W A  PO K O JU  
SPRA W Ą  NA SZEG O  ŻYCIA

Jan B udziński, p rzew odniczący 
spółdzieln i p ro d u k cy jn e j w 

j  O w czarach, k tó ra  p ow sta ła  na  
| w iosnę ubiegłego roku , a  jes ien ią  
' — w  d n iach  trw a n ia  I i-g o  Ś w ia-

tow ego K ongresu Pokoju, zdobyła 
dla siebie 54 now ych członków  i 
dla uczczenia tego radosnego fak ­
tu przybrała im ię „Pokoju*, ze 
w zruszeniem  odebrał z rąk prze­
wodniczącej Zarządu W ojewódz­
kiego ŻSCh proporzec pokoju. 
R ów nie głęboko była wzruszona

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Serdeczne listy
ludności N R D

do Prezydenta
Bieruta

PREZYDENT RP. B olesław  
Bierut otrzym uje liczne li­

sty od ludności N iem ieckiej 
R epubliki Dem okratycznej X 
w yrazam i serdecznych uczuć 
dla Pierw szego Obywatela P ol­
ski Ludowej. Społeczeństw o  
NRD zapewnia Prezydenta  
Rzeczypospolitej Polskiej o 
pogłębiającej się przyjaźni do 
narodu polskiego.

„My, przyjaciele Polski Lu­
dowej — piszą członkow ie Nie 
m ieckicgo Tow arzystw a dla 
K rzew ienia Pokojowych i D o­
brosąsiedzkich stosunków  z 
Polską w  Sachsen — przesy­
łam y Panu wyrazy hołdu 1 
serdecznego uczucia. Entuz­
jazm i radość, z jaką w itano  
Pana w  Berlinie, były rów nież  
i wyrazem  naszych uczuć, ja ­
kie żyw im y dla Pana. My, przy 
jacielc Polski Ludowej, doło­
żym y jeszcze w ięcej w ysiłku, 
a b ł  przyjaźń łącząca nasze 
narody objęła i zachodnią 
część naszej podzielonej o j­
czyzny".

M ieszkańcy Quedlinburga 
piszą m. inn.:

„W spólne interesy narodów  
P olskiego 1 N iem ieckiego w  
w alce o pokój i lepsze życie, 
w yzw olen ie obu narodów spod 
jarzm a faszyzm u przez zw y ­
cięską Arm ię Radziecką, gra­
nica pokoju na Odrze i N ysie  
— są to spójnie, które w zm ac­
niają serdeczne stosunki pol­
sko-n iem ieckie”.

„Narody Polski i Niem iecki 
rozpoczęły budowę now ego ży­
cia—życia w  szczęściu, dobro- 
bvcic i pokoju— piszą w  sw ym  
liście  nauczyciele i w ych ow aw ­
cy z okręgu Stralsundland. U - 
czynim y wszystko, ażeby do­
prowadzić do św iadom ości 
dzieci 1 ich rodziców, że dro­
ga przeszłości była błędna".

Ob. Maria S trze lecka ,  p r z e w o d ­
nicząca Zarządu  W o jew ódzk iego  
ZS C h  w e  W roc ław iu  w ręczy ła  na  
uroczys tościach Ś w ię ta  L u d o w eg o  
w  gm in ie  Oleśnica Mała pow ia tu  
oławskiego, przeds taw ic ie lom  p rzo ­
du jące j  w  w alce  o p okó j  gminie  
w ie js k ie j  naszego w o jew ó d z tw a .  
O leśnicy Małej,  proporzec W o je ­
w ódzk iego  K o m i te tu  O brońców P o­
koju .  W  im ien iu  ch łopów  pra c u ­
jących  g m in y  proporzec przy ją ł  
przew odn ic zący  przodującej  spó ł­
dzie ln i  p ro d u k c y jn e j  w  Owczarach,  
noszącej  im ię  „Pokój".

W ra z  ze  s w y m i  rodzicami w  u-  
roczystościac h Ś w ię ta  Ludow ego  w  
gm inie  Oleśnica Mnla w z ię ły  u-. 
dział dzieci  m ie js c o w y c h  szkół  p o d ­
s ta w o w y c h ,  k tó r e  opracowały  bo ­
gatą część a r ty s tyczną  uroczystości.

Tegoroczne uroczystości  Św ięta  Ludowego w  gminie Oleśnica M a­
ła byty  radosną manifestacją  ch ło p ó w  pracujących,  kobiet i młodzie-  
i y  całej gminy, k tórzy m an ifes tow a li  swoją solidarność z m ięd zyn a ­

rodow ym  obozem walk i  o pokój.

ZSRR
mistrzem Europy
w  ko szykó w ce

Paryż

F INAŁOWE spotkanie o m i­
strzostwo Europy w  koszy­

kówce pomiędzy ZSRR i CSR mia 
ło emocjonujący przebieg. W nor­
m alnym  czasie uzyskano w ynik re 
m isowy 44:44 (19:19).

Pięciom inutow a dogrywka stała  
pod znakiem zaciętej w alk i obu 
zespołów, a decydujący punkt zo­
stał uzyskany w  ostatnich sekun­
dach gry po rzucie w olnym  oso­
bistym. Tak w ięc tytuł mistrza 
Europy przypadł drużynie Związku 
Radzieckiego, która w ygrała decy­
dujące spotkanie 45:44. Spotkanie 
to zgromadziło w  paryskim  pała­
cu sportowym  ponad 11 tys. w i­
dzów.

W loży honorowej obecny był 
Wicemin. Spraw Zagranicznych  
ZSRR Gromyko w  tow arzystw ie  
ambasadora ZSRR Paw iow a oraz 
członków ambasady.

M0D wzywa
w s z y s tk ic h  u c z c i w y c h

dziennikarzy 
do obrony pokoju
W  D N IU  12 m aja. zakończyły 

się w  B udapeszcie  obrady  
kom ite tu  w ykonaw czego M iędzy­
naro d o w ej O rg an izac ji D zien n ik a­
rzy.

K o m ite t uchw alił jednom yśln ie  
rezolucji; p o lityczną  o raz  rezo lu ­
cję: w sp raw ie  sy tuacji m a te r ia l­
n e j i p raw n e j d z ienn ikarzy , w 
sp raw ach  o rgan izacy jn y ch , w  s p ra ­
w ie  o rg an u  MOD —, p ism a p. t. 
„D z ien n ik arz ’ d em okratyczny".

Rezolucja polityczna podkre­
śla, że podżegacze w ojenni w  co­
raz w iększym  stopniu w ykorzy­
stują dla sw ych zbrodniczych ce­
lów kontrolow ane przez siebie 
agencje p iasow e, prasę w ielkich  
koncernów przede w szystkim  a- 
m erykańskich i angielskich oraz 
inne środki inform acji.

Stosując terror i prześladow a­
nia  w  jednych krajach, a presję  
ekonom iczną w innych, zm usza­
ją oni tysiące pracowników pra­
sy , by często w brew  sw ej w oli i 
sum ieniu w spółdziałali w  w zn ie­
caniu histerii w ojennej i n iena­
w iści m iędzy narodami.

. K o m ite t w zyw a k ra jo w e  o rg an i­
zacje  d z ienn ikarzy , g ru p y  dzien­
n ik a rsk ie  i poszczególnych dzien­
n ik arzy , aby w zięli ja k  n a ja k ty w ­
n ie jszy  u dzia ł w  w alce  o pokój, 
dem askow ali k łam liw e i oszczer­
cze w ypow iedzi p ro p ag a to ró w  w o­
jen n y ch , uczestn iczyli w  k o m ite ­
tach  obrońców  pokoju  o raz  w spó ł­
działali w  kam p an ii zb ie ran ia  pod­
pisów  pod A pelem  Ś w iatow ej R a ­
dy  P o k o ju  w  sp raw ie  zaw arcia  po­
k o ju  m iędzy  pięciom a w ielk im i 
m o carstw am i.

R ezo lucja  w zyw a rów nież  dzien ­
n ik a rzy  — członków  MOD, ab y  za 
pośredn ic tw em  dzienników , k tó -  

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)
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Pracujący chłopi
w y r a z i l i  w c z o r a j

zdecydowane
poparcie
dla Apelu Pokoju
l r n p o n u jq c y  p r z e b i e g  
Ś w i ę t o  L u d o w e g o
M ILIONY pracujących chłopów  

radośnie i m anifestacyjnie  
św ięciły  w niedzielę sw e tradycyj­
ne Św ięto Ludowe.

M ało i śred n io ro ln i chłopi, człon 
kow ie  spó łdzie ln i p roduk ., ro b o tn i­
cy ro ln i i tra k to rz y śc i ośrodków  
m aszynow ych  zjednoczeni w potęz 
nym  froncie  naro d o w y m  w alk i o 
pokój i P lan  6 -le tn i uczestn icząc 
w  w ielk ich  m an ife stac jac h  gm in ­
nych, z du m ą i rad o śc ią  d o kony­
w ali p rzeg ląd u  sw ych w span ia łych  
osiągnięć pow ojennych  w e w szyst­
k ich  dziedzinach  życia.

N a w szystk ich  w iecach  ch ło p ­
skich — ja k  po lska  d ługa  i szero­
ka  w  u roczyste j ciszy p ad a ły  sło­
w a A pelu  Ś w iatow ej R ad y  P o ­
ko ju :

„Żądamy zawarcia paktu po­
koju między pięciu w ielk im i m o­
carstw am i — Związkiem  Radziec 
kim , Stanam i Zjednoczonym i, 
Chińską Republiką Ludową, Wiel 
ką Brytanią i Francją.

Gdyby rząd któregokolw iek z 
w ielkich m ocarstw odm ów ił spot 
kania w  celu zaw arcia tego pak­
tu, będziem y uważali odm ow ę za 
dowód napastniczych zamierzeń  
tego rządu'.
M iliony podniesionych  w  głoso­

w an iach  rą k  ch łopsk ich , w yraziły  
gorące poparc ie  w si po lsk iej dla 
A pelu  Ś w iatow ej R ady  Pokoju , 
po tęp ia jąc  rów nocześn ie  am ery k an  
sk ich  m o rderców  ludności K orei, 
po tęp ia jąc  do larow ych  polityków , 
s ta ra jący c h  się odrodzić h itle ro w ­
ski W ehrm acht w  N iem czeęh Z a­
chodnich, zw aln ia jący ch  z w ięzień 
faszystow skich  zb rodn iarzy  w o­
jen n y ch  i p row adzących  perfid n ą  
g rę  n a  k o n fe re n c ji w  P aryżu .

W obchodach Ś w ięta  Ludow ego 
b ra ły  udzia ł liczne delegacje  ro ­
botnicze. O becność ich podkreśla  
zacieśn ia jący  się s ta le  sojusz p ra ­
cu jącego  ch łopstw a z k la są  ro b o t­
niczą.

Armia Ludowa 
Korei zadała
a m e r y k a ń s k i e m u
a g r e s o r o w i

nowe
ciężkie straty
PHENJAN, 14. 5.

D ow ództw o naczelne K o reań ­
skie j A rm ii L udow ej w k o m u n ik a ­
cie ogłoszonym  w  n iedzielę  w ie­
czorem  podało, że na  w szystk ich  
fro n tach  oddziały  A rm ii L udow ej 
ściśle w spółdz ia ła jąc  z o cho tn ika­
m i ch ińsk im i odp iera ły  k o n tra ta k i 
n iep rzy jac ie la , zadając  m u duże 
s tra ty  w  ludziach  i sprzęcie. O d­
działy  A rm ii L udow ej zestrze liły  
7 sam olotów  n ieprzy jacielsk ich .

N iech 17 m aja  

—  d z ień  rozpoczęc ia  

Narodowego  

Plebiscytu  Pokoju  

zespoli cały nasz  naród  

w gotow ości odjęcia 

n ow ych  w ysi łków  

na rzec z

umocnienia niepodległości

Komunikat 
Polskiego Komitetu 
Obrancćw Pokoju

P  O L SK I K o m ite t O brońców  P o -  * 
*  ko ju  o pub likow ał k o m unikat, 

w  k tó ry m  stw ie rdza , że p rzygoto­
w an ia  do N arodow ego P leb iscy tu  
P o k o ju  o garnęły  cały  k ra j, w szyst­
k ie  w a rs tw y  naszego spo łeczeństw a. 
W zak ład ach  p racy , w e w siach , w 
osied lach , w  szkołach, w  blokach  
m ieszkalnych  dzia ła  b lisko  100.000 
kom ite tó w  obrońców  pokoju , sk u ­
p ia ją c  po tężne  rzesze ak ty w n y ch  
i o fia rn y ch  b o jow ników  pokoju.

W  PRA C Y  społecznej na  rzecz P le  
b iscy tu  P okoju  b io rą  udzia ł se t 

k i tysięcy  k o b ie t i m ężczyzn, p rzed ­
staw icie le  w szystk ich  środow isk , 
szerok ie  koła in te ligencji, liczni 
księża — w szyscy bez różnicy  po­
glądów  ideow ych i w ierzeń, k tó ­
ry ch  łączy patrio ty czn e  dążen ie  do 
um ocnien ia  niepodległości ojczyzny 
i pokoju  m iędzy naro d am i. W sze­
regach  ak ty w n y ch  o rgan iza to ró w  
P leb iscy tu  P o k o ju  s ta n ę ły  obok 
p rzedstaw ic ie li w szystk ich  o rg an i­
zacji społecznych i politycznych 
se tk i tysięcy  obyw ateli z n a jd u ją ­
cych się do tąd  na  uboczu życia po­
litycznego.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

W  z a g r a n i c z n y c h  
p o r ł a c h
i n a  p e ł n y m  m o r z u

marynarze p lis y  
podpisują
Apel Pokoju

' J  ALOGA s ta tk u  „B ia łystok", 
k tó ry  z n a jd u je  się u w ybrae 

ży B razy lii, u ch w aliła  n a  sp e c ja l­
nym  zeb ran iu  w ysłać  depeszę do 
P re zy d en ta  R. P. B olesław a B ic iu  
ta, w  k tó re j zgłasza w im ien iu  52 
sw ych członków  podpisy pod A pe 
lem  Ś w ia to w ej R ady Pokoju , żą ­
dającym  zaw a rc ia  p a k tu  m iędzy 
pięciu w ie lk im i m ocarstw am i.

Podobne z eb ran ia  odb y w ają  się 
n a  innych  s ta tk a c h  P o lsk ie j M a­
ry n a rk i H andlow ej, k tó re  z n a jd u ­
ją  się w różnych  zagran icznych  
po rtach  lub  n a  pełnym  m orzu.

Zespół agitatorów pokoju,'  ob. ob. 
Janina Heim, Luc jan  Kusio  i 
Składzień ,  w  droaze do m ie s zk a ń ­
ców kam ien ic  leżących w  ich  

obwodzie.
(Do a r ty k u łu  na str. 3)
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Rok VI N r 132 (1628) 
W y d a n i e  A



Setki tysięcy aktywistów
walki o pokój

ruszyło wczoraj
O s ta tn ie  p rz y g o to w a n ia
do Narodowego Plebiscytu Pokoju

NIA 12 bm. w  całym  kraju setki tysięcy aktyw istów  w alk i 
■*-' o pokój przystąpiło do w ykonyw ania sw oich zadań. W ręczają 

oni m ieszkańcom  sw oich m iast i w si karty Narodowego Plebiscytu  
Pokoju i w  rozm owach indyw idualnych w skazują na w ielką w agę,
Jaką dla spraw y obrony pokoju ma udział w  plebiscycie.

Święto Ludowe
radosną m anifestacją ch ło p ó w

„Spraw a
d em ilita ryza c ji N iem iec  
w inna zn a le źć  się  
na p ie rw szym  m iejscu  
w  p ierw szym  punkcie  
obrad R a d y  M inistrów “

Oświadczenie
Gromyki
na konferencji
w  P a ry żu
PARYŻ 14.5
M  A  sobotnim ,—50-tym  posiedze- 

'  niu zastępców  m inistrów  spraw  
zagranicznych czterech m ocarstw  
delegaci U SA  i W. Brytanii n ale­
gali w  dalszym  ciągu, ał?y spra­
w a dem ilitaryzacji N iem iec um ie­
szczona została na dalszym  planie 
w  pierw szym  punkcie porządku 
dziennego, bądź też, aby o jej ko­
lejności zadecydow ała rada m ini­
strów. O dpowiadając obu delega 
tom  zachodnim, Gromyko ośw iad­
czył, że delegacja radziecka uważa, 
że spraw a ta w inna znajdow ać 
się na pierw szym  m iejscu w  pierw  
szym  punkcie porządku dzienne­
go-

D elegat USA, Jessup, który po 
now nie zabrał głos, ośw iadczył, że 
,.nie rozumie", dlaczego delegacja  
ZSRR nie chce przekazać do roz­
patrzenia rady m inistrów  jako nie 
uzgodnionej spraw y m iejsca na ja 
kim  w inien  się znaleźć punkt o de 
m ilitaryzacji Niem iec.

D elegat ZSRR odpowiadając 
Jessupow i pow iedział m. in.: 
„Nie m ożem y zgodzić się na to, 
aby w  spraw ie dem ilitaryzacji 
Niem iec pozostało cokolw iek nie 
uzgodnionego, chociażby w  części 
dotyczącej m iejsca tego zagad­
nienia w  porządku dziennym". 
P on iew aż p rzed staw ic ie l F ra n c ji 

P a ro d i w y s tą p ił przeciw ko  w łączę 
n iu  sp raw y  p a k tu  a tlan ty ck ieg o  i 
am ery k ań sk ich  baz  w o jen n y ch  na  
w e t do n ieuzgodnionej części p o ­
rząd k u  dziennego, tłu m acząc  sw o­
je  s tanow isko  tym , że Z w iązek  R a 
dziecki n ie  je s t sy g n a ta riu szem  
p a k ty  a tlan tyck iego , G rom yko o- 
iw iad czy ł:

Po pierw sze pow iedział Gro- 
m yko — nie w szystk ie kraje re 
prezentowane na obecnej konfe­
rencji są sygnatariuszam i n ie ­
których traktatów  pokojowych, 
mimo, że spraw a -tych traktatów  
ma być włączona, za naszą zgo 
dą do porządku dziennego, j e ­
śli oczyw iście osiągniem y poro­
zum ienie co do innych nieuzgod  
nionych punktów. Po wtóre, w ła  
śnie fakt, że pakt atlantycki za 
warty został w  trybie jednostron  
nym i stanow i zam knięte ugru­
powanie, którego ostrze antyra­
dzieckie jest pow szechnie znane, 
jest dodatkowym  argum entem  
przem awiającym  za rozpatrze­
niem tego zagadnienia przez ra 
dę m inistrów.

Drakońskimi środkami
us i łu je  d o w ó d z t w o  
a m e r y k a ń s k i e  w  K o r e i

o p a n o w a ć
niezadowolenie
w e  w ł a s n y c h  
i s a t e l i c k i c h

o d d z ia łach
J^O RK SPO NDENCI prasy ch iń-
“  sk ie j donoszą z K orei, że w śród 
żołn ierzy  a rm ii in te rw en cy jn e j p a ­
n u je  g łębokie n iezadow olen ie  i n ie ­
chęć do w alk i przeciw ko n a ro d o ­
w i k o reańsk iem u . D ow ództw o a r ­
m ii am ery k ań sk ie j zaostrzyło  ś ro d ­
k i d y sc y p lin a rn e  i w ydało  d ra k o ń ­
sk ie  zarządzen ia  przeciw ko żo łn ie­
rzom , u jaw n ia jący m  sw ój k ry ty cz ­
n y  sto sunek  do ag resji przeciw ko 
K orei.

T ry b u n a ły  w ojskow e w  P u san  i 
w  Tokio ro z p a tru ją  w iele  sp raw  
żołnierzy, pociągn ię tych  do odpo­
w iedzialności za odm ow ę udziału  
w  w alce  lu b  za k ry ty k o w an ie  a g re ­
syw nej po lity k i am ery k ań sk ie j. 
T ry b u n a ły  te  w y d a ły  ju ż  w iele  
w yroków  śm ierc i i d łu g o te rm in o ­
w ych k a r  w ięzienia.

Żołnierze i oficerow ie h olen ­
derscy, greccy, brytyjscy i inni, 
których ostatnio w zięto do n ie­
w oli, stw ierdzają, że oddziały ich 
kierow ane są przez A m eryka­
nów  na najbardziej niebezpiecz­
ne pozycje. Zadaniem ich jest 
ratow anie życia oficerów  i żo ł­
nierzy am erykańskich. Nic dziw ­
nego, że straty ich są ogromne.

N ie c h  ż y je  
N a r o d o w y  F ro n t  

W a l i i  o  P o kó j  
i P la n  6 - le tn H

Przed Narodowym 
Plebiscytem
Pokoju
Komunikat PKOP

(D o k o ń c ze n ie  z e  s tr . 1 -e j)
W dalszym  ciągu k o m u n ik a tu  

P o lsk i K o m ite t O brońców  P o k o ju :

I W ita  z  r a d o ś c ią  p o w s z e c h n e  p r z e  
J a w y  s o l id a r n o ś c i  z  z a d a n ia m i  N a  

r o d o w e g o  P l e b i s c y t u  P o k o j u  w e  w s z y  
s t k i c h  w a r s t w a c h  s p o łe c z e ń s t w a  p o l ­
s k ie g o  w  m i e ś c i e  i  n a  w s i .

2  Z w r a c a  s i ę  d o  w s z y s t k i c h  b o j o w  
n ik ó w  o  p o k ó j ,  a b y  c a ł y  s w ó j  

z a p a l  i o d d a n ie  d la  s p r a w y  p o ś w i ę c i l i  
J a k  n a j b a r d z ie j  w y t r w a ł e j  i  m a s o w e j  
a k c j i  u ś w i a d a m i a j ą c e j ,  c e l e m  z a p o z ­
n a n ia  w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i  z  t r e ś c ią  
i  z n a c z e n i e m  k a r t y  N a r o d o w e g o  P l e ­

b is c y t u  P o k o j u  o r a z  u z y s k a n i a  p e łn e j  

J e d n o m y ś ln o ś c i  n a r o d u .

3 P r z y p o m in a  w s z y s t k i m  o r g a n lz a  
t o r o m  p le b i s c y t u ,  ż e  w s z e l k i e  n ie  

d o c e n i a n i e  p r a c y  u ś w i a d a m i a j ą c e j  w  

k a m p a n i i  p l e b i s c y t u  p o k o j u  o b n iż a  Je 
g o  z n a c z e n i e ,  g r o z i  w y p a c z e n ie m  c e ­
l ó w  r u c h u  o b r o ń c ó w  p o k o j u  i  s p r o ­
w a d z e n i e m  a k c j i  d o  m e c h a n ic z n e j  i 
b e z d u s z n e j  p o g o n i  z a  p o d p i s a m i .  J e ­
d y n a  m e t o d a  w a l k i  o  z w y c i ę s t w o  p le ­
b is c y t u  m o ż e  b y ć  t y l k o  p r z e k o n y w a ­
n ie ,  w y j a ś n i a n i e  1 u ś w i a d a m i a n i e  l u ­

d z i .

4 W y r a ż a  p r z e k o n a n ie ,  ż e  u s i l n a  i 
p e łn a  p o ś w i ę c e n i a  p r a c a  s p o łe c z  

n a  w i e l k i e j  a r m ii  b o j o w n i k ó w  o  p o ­
k ó j  w  n a s z y m  k r a j u  p o z w o l i  o s ią g n ą ć  
w i e l k i e  c e l e  P l e b i s c y t u ,  d z i ę k i  k t ó ­
r y m  g ło s  n a s z e g o  25- m i l i o n o w e g o  n a -  I 

r o d u  r z u c o n y  z o s t a n i e  J a k o  r e a ln a  s i - 1 
ła  n a  s z a l ę  w a l k i  o  ś w i ę t ą  s p r a w ę  

lu d z k o ś c i .

5  Z w r a c a  s i ę  d o  w s z y s t k i c h ,  k t ó ­
r z y  s e r c e m  i  m y ś l ą  ł ą c z ą  s i ę  z  I 

h a s ła m i  r u c h u  p o k o j u ,  a b y  w  d n iu  17 
m a j a ,  w  d n iu  r o z p o c z ę c ia  P l e b i s c y t u ,  
w i e l k i e j  m a n i f e s t a c j i  J e d n o ś c i  n a s z e ­
g o  n a r o d u ,  d a l i  w y r a z  s w y m  u c z u ­
c i o m  i  u d e k o r o w a l i  d o m y  i  m ia s t a ,  

w s i e  i  o s i e d la ,  z a k ła d y  p r a c y  1 s z k o ły  

h a s ła m i  p l e b i s c y t u ,  f l a g a m i  n a r o d o w y  
m i ,  e m b l e m a t a m i  p o k o j u ,  z i e l e n i ą  i 

k w ia t a m i .
N i e c h  c h w i l a  s k ła d a n ia  k a r t  N a r o ­

d o w e g o  P l e b i s c y t u  P o k o j u  s t a n i e  s i ę  

ś w i ę t e m  c a łe j  .P o l s k i .
N i e c h  d z i e ń  17 m a j a  —  c z y t a m y  w  

z a k o ń c z e n iu  k o m u n i k a t u  —  J a k o  p o ­
c z ą t e k  N a r o d o w e g o  P l e b i s c y t u  P o k o ­
j u ,  z e s p o l i  c a ł y  n a s z  n a r ó d  w  g o t o ­
w o ś ć  p o d j ę c i a  n o w y c h  w y s i ł k ó w  n a  
r z e c z  u m o c n i e n ia  n a s z e j  n ie p o d l e g ł o ś c i ,  
n a s z e j  p o m y ś l n o ś c i  i  n a s z e g o  b r a t e r ­
s t w a  z  w s z y s t k i m i  n a  ś w i e c i e ,  k t ó r z y  
j a k  m y  z  n a d z ie j ą  i  o d w a g ą  z a g r a ­
d z a j ą  d r o g ę  k r w a w y m  z a m ia r o m  i m ­
p e r i a l i s t ó w  1 w a l c z ą  o  p e ł n e  z w y c i ę ­
s t w o  w o l n e g o  i  s z c z ę ś l i w e g o  ż y c i a  n a ­
r o d ó w .

A m e ry k a ń s k a  t ru c iz n a  
d z i a ła

NA  t A W I E  o s k a r io n y c h  w  
M e lu n  (F ra n c ja )  za s ia d ło  

dw óch, 1 7 - le tn ic h  c h ło p c ó w  P a n -  
con i i P e ti t ,  k tó r z y  w r a z  z  k o le ­
g a m i s z k o ln y m i  u tw o r z y l i  ta jn ą  
t e r r o r y s ty c z n ą  o r g a n iza c ję . „ S k a rb  
n ik ie m “ te j  o r g a n iza c ji b y ł  k i l k u ­
n a s to le tn i  c h ło p ie c  n a z w is k ie m  
G u y a d er . Z a r zą d z a ł o n  fu n d u s z a ­
m i, sk ła d a jący m i się  z fałszyw ych  
b a n k n o tó w  d o la r o w y c h . P e w n e g o  
d n ia  G u y a d e r  o ś w ia d c z y ł  „s p i­
s k o w c o m “ iż z m u s z o n y  b y ł z a ­
m o rd o w a ć  c z ło w ie k a , k tó r y  g ro ził  
ic y d a n ie m  g j  w  ręc e  p o lic ji i że  
w o b e c  teg o  p o s ta n o w i ł  u c ie c  do  
U S A . S p r z y s ię ż e n i  u z n a li  p r o je k t  
te n  za  „ zd ra d ę" . Z w o ła n o  sąd , 
k tó r y  s k a z a ł G u y a rd a  n a  k a rę  
ś m ie rc i. P e ti t ,  s y n  in s p e k to r a  p o ­
lic ji, p r z y g o to w a ł  „ w y k o n a n ie  w y  
ro k u “. W g r u d n iu  1948 r. G u y a rd  
z o s ta ł  z n a le z io n y  w  le s ie  ze  śm ie r­
te ln ą  z n a le z io n y  w  le s ie  ze  ś m ie r -  
w o lw e r u  p o lic y jn e g o . O to  tr a g ic z ­
n e  s k u t k i  d e m o ra liz a c ji  s ze r z o n e j  
w śr ó d  fr a n c u s k ie j  m ło d z ie ż y  p r ze z  
a m e r y k a ń s k ie  f i lm y  g a n g s te r s k ie  
i  p o w ie śc i  k r y m in a ln e .

\% 7  WOJ. krakow skim  akcję tę 
prowadzi 41.300 robotników, 

chłopów, kobiet 1 m łodzieży. W 
woj. gdańskim  uczestniczy w  akcji 
ponad 40 tys. osób, w  łódzkim  po­
nad 20 tys., w  olsztyńskim  ponad 
14 tys.

DEKORACJE PUNKTÓW  
PLEBISCYTOW YCH

W woj. katow ickim  przygoto­
w ano już 3.600 punktów  plebiscy  
tow ych. Punkty są pięknie ude­
korowane biało-czerw onym i i nie 
bieskim i proporcami, portretami 
Chorążego obozu pokoju— Józefa  
Stalina, Prezydenta RP B olesław a  
Bieruta i przewodniczącego Świa  
tow ej Rady Pokoju prof. Joliot- 
Curie. Szczególnie pięknie deko­
rują sw oje punkty robotnicy hut, 
kopalń i fabryk.

W ciągu ostatnich 4 dni pow ­
stało w  woj. katow ickim  2.387 
now ych kom itetów  obrońców po­
koju, dzięki czemu łączna liczba 
kom itetów  w zrosła do 6.600.

W Łodzi i w ojew ództw ie łódz­
kim , gdzie tysiące agitatorów  po 
koju przystąpiło już do pracy, 
szczególną aktyw ność wykazują  
kobiety.

W  PO W IA TA C H  raw sk o -m azo - 
w ieck im  i k u tn o w sk im  m ło ­

dzież zo rgan izow ała  spec ja ln e  ze­
społy m otocyklistów , k tó re  docie­
r a ją  do n a jo d leg le jszych  w si i t łu ­
m aczą chłopom  znaczenie P leb iscy ­
tu. Chłopi b ardzo  se rdeczn ie  p rz y j­
m u ją  -m łodych b o jow ników  pokoju.

W  W ARSZAWIE tysięczne rze 
sze agitatorów  pokoju w rę­

czą dziś m ieszkańcom  stolicy  
karty Narodowego P lebiscytu  
Pokoju.

W przededniu tego w ydarze­
nia, które zapoczątkuje w łaśc i­
w a kam pania plebiscytow a, spo­
łeczeństw o sto licy  na zgrom adze­
niach w  w ielu  punktach m iasta, 
m. in. na Woli, Starówce, M oko­
towie, Bródnie, Żoliborzu, Gro­
chów ie i Pradze centralnej za­
m anifestow ało sw e gorące po­
parcie dla apelu Światowej) Ra­
dy Pokoju 1 z oburzeniem  n a­
p iętnow ało know ania anglo-am e- 
rykańskich podpalaczy św iata.

l m p o n u j q c e  w y n i k i

zbiórki
na fundusz
Światowej Rady Pokoju
r j  A LSZE m e ld u n k i o w yn ikach  

1-m ajow ej zbiórk i n a  fundusz 
Ś w ia to w ej R ad y  P okoju , aczko l­
w iek  jeszcze n iepełne , m ów ią o go­
rący m  p o p arc iu  spo łeczeństw a d la 
ru c h u  obrońców  pokoju .

M ieszkańcy w oj. poznańskiego 
zeb ra li p o nad  736.600 zł, n a  lu b e l-  
szczyźnie zeb ran o  303 tys. zł, społe­
czeństw o Łodzi i w ojew ództw a 
łódzkiego złożyło 334.360 zł, w  woj. 
k a to w ick im  zeb rano  413 tys. zł.

Konferencja
w a lk i  o p o k o jo w e  
ro z w ią z a n ie
probiemu niemieckiego
r o z p o c z ę ł a  się  
w  P a r y ż u

W  SO BO TĘ po p o łudn iu  roz­
poczęły się w  P a ry żu  o b ra ­

dy m iędzynarodow ej k o n fere n c ji 
“w alk i o pokojow e rozw iązan ie  
p ro b lem u  n iem ieckiego.

W obrad ach  b io rą  udzia ł d e le ­
gaci z NRD i N iem iec zachodnich , 
z A u strii, B elgii, F ra n c ji, W łoch, 
H oland ii, L uksem b u rg a , N orw egii, 
Szw ecji, D anii, S zw ajcarii i F in ­
landii.

w teren
20.000
wrocławian
m an ifestow ało

swą wolę 
walki o pokój

(D o k o ń c ze n ie  ze  ś tr . 1 -sze j)  
przew odniczący  W K O P, ob. Ig n a ­
cy ^ g a -S o w iń s k i .

— W dniu  17 m a ja  — pow ie­
dział ob. L o ra  S ow iński, rozpocz­
n ie  się podp isyw an ie  N aro d o w e­
go P leb iscy tu  P oko ju . W k a m ­
p an ii te j w eźm ie u dzia ł cały  n a ­
ród. N ie zab rak n ie  podpisu  ani 
jednego  P o la k a  a n i je d n e j P olki 
p o d  żąd an iem  Ś w ia to w ej R ady 
P o k o ju  zaw a rc ia  p a k tu  pokoju  
m iędzy p ięciom a w ielk im i m o­
carstw am i.

— Ja sn y m  s ta je  się dziś dla 
każdego — stw ie rd za  d a le j m ó w ­
ca  — że zaw arcie  tego p ak tu  
m iędzy  Z w iązk iem  R adzieckim , 
S tan am i Z jednoczonym i, C hińską 
R e p u b lik ą  L udow ą. W ielką B ry ­
ta n ią  i F ra n c ją , u sunę ło  by g ro ź­
bę  now ej w o jny  św iatow e!, 
p rze rw a ło  by  w o jn ę  w  K orei, | 
z likw idow ało  by  w yścig  zb ro jeń  i 
p rzyn iosło  by  św ia tu  i ca łe j lu d z ­
kości trw a ły  pokój.
D alej m ów ca przechodzi do op i­

su im ponu jących  osiągnięć 6-ciu 
la t n iepodległośc i o raz jeszcze b a r ­
dziej , im po n u jący ch  zam ierzeń  
rea lizow anych  w  P la n ie  6-cio le t­
nim .

— Te w ie lk ie  sp raw y  jednoczą 
ro b o tn ik a  i in te lig en ta , w szystk ich  
ludzi p racy , w szystk ich  patrio tó w  
p a r ty jn y c h  i b e z p a rty jn y ch  — pod 
sz tan d a ra m i F ro n tu  N arodow ego.

S łow a m ów cy zn a jd o w ały  żyw y 
oddźw ięk  w śród  licznie zebranych  
uczestn ików  m an ifestac ji.

H uczne ok lask i o raz  ok rzyk i na  
cześć obrońców  pokoju  i ich w ie l­
k ich  p rzyw ódców  św iadczy ły  o nie 
złom nej w oli w yw alczen ia  pokoju.

Po zakończeniu  części o fic ja lnej 
odbyły  się w y stęp y  zespołów  a r ­
tystycznych , w  k tó ry ch  W YStąoila 
re p re z e n ta c y jn a  o rk ie s tra  W ojska 
P o lsk iego  o raz  zespoły spóldz. 
„Zgoda", W oj. Dom u K u ltu ry , 
Żyd. T -w a  K u ltu ry  i inne. (ster)

Krótkie
wiadomości

Z  k ra ju
+  W czoraj, w  p ierw szym  dniu  

zlotu W olnej M łodzieży A u s tr ia c ­
k ie j, dz iesią tk i tysięcy  chłopców  i 
dziew cząt z ca łe j A u strii, m a n ife -  i 
stow ało  w  W iedniu  n a  rzecz w a l-  ! 
k i o pokój.

★
★ P rz ed staw ic ie l radzieck ie j k o ­

m isji k o n tro li w  B erlin ie  w y sto ­
sow ał do k o m en d an ta  angielsk iego 
sek to ra  B erlin a  p ro te s t z pow odu 
w d arc ia  się siłą przez policję  za- 
ch o d n io -b erliń sk ą  do pom ieszczeń 
nau kow o-badaw czego  in s ty tu tu  że- I 
glugi, h y d ro log ii i g leboznaw stw a. 
In s ty tu t  ten  położony w  an g ie lsk im  
sek torze B erlin a  od ro k u  1945 z n a j­
d u je  się pod k o n tro lą  w ład z  r a ­
dzieckich i z polecenia  ty ch  o s ta t­
n ich  został o d b udow any  w  la tach  
1946— 1948.

(Dokończenie ze  str. 1-szej)
przewodnicząca Gromadzkiego Ko 
m itetu O brońców  Pokoju w  O w - 
czarach, M aria M atuszczyk.

— Sprawa pokoju jest dla nas 
spraw ą najw ażniejszą — pow ie­
dział Jan Budziński. — Jest 
spraw ą naszego życia, spraw ą  
naszych dzieci. O pokój będzie­
m y w alczyć um acnianiem  jedno  
ścl naszej spółdzielni produkcyj­
nej, w ykonaniem  pow ziętych na 
cześć Św ięta Pracy i Św ięta Lu­
dow ego zobowiązań w  spraw ie  
podniesienia w ydajności z ha 
przez lepszą uprawę ziem i. D a­
m y w ięcej Chleba, w ięcej mleka, 
w ięcej m ięsa k lasie robotniczej, 
u której boku w  szeregach Fron 
tu Narodowego budujem y socja­
lizm . Taka jest nasza chłopska 
przysięga, którą składam y w  
dniu Św ięta Ludowego, dzierżąc 
mocno proporzec pokoju w  rę ­
ku. Taka jest nasza odpowiedź 
w ichrzycielom , którzy sieją bu­
rzę w ojny na św iecie.

U NAS ROZKWITA PRACA

U NAS ro zk w ita  p raca , a w  obo­
zie w o jn y  zb rodn ia  — pow ie­

dział n a  u roczystościach  w  O leś­
nicy  M ałej p rzed staw ic ie l W oje­
w ódzkiego K o m ite tu  W ykonaw ­
czego ZSL w e W rocław iu , ob. 
M azurek.

M eldunki, k tó re  sk ładali p rze ­
w odniczący spółdzielni p ro d u k c y j­
ny ch  gm iny O leśn ica M ała (we 
w szystk ich  g rom adach  tej gm iny 
is tn ie ją  spółdzie ln ie p rodukcyjne), 
by ły  w span ia łym  po tw ierdzen iem  
p raw d y  ty ch  słów. P rz odu jące  
spó łdzie ln ie  w  O leśnicy M ałej i 
O w czarach, o raz  w szystk ie  pozo­
sta łe  n a  te re n ie  gm iny w ykonały  
p rzed term inow o  w iosenny  plan 
akc ji siew nej zbóż k łosow ych, a 
na  przeszkodzie ca łkow item u  w y ­
ko n an iu  p lan u  okopow izny s ta n ę ­
ły jed y n ie  d łu g o trw ałe  deszcze. W 
spółdzie ln iach  p ro d u k cy jn y ch  gm i 
ny  O leśnica M ała rodzi się now jr 
socjalis tyczny  człow iek. C oraz 
w ięcej je s t tak ich  ludzi jak : Leon 
W ypych z O leśnicy M ałej, k tó ry  
w  k w ie tn iu  w y p raco w ał 36 dn ió ­
w ek  o b rachunkow ych , ja k  M ichał 
B ruchow ski z O w czar, k tó ry  w y ­
chodząc codziennie do p racy  
en tu z jazm  p racy  p rzeszczepia sw o­
im  sąsiadom , ja k  Ja n  P ry m a , b ry  
gadzista  w ychow u b u h a jó w  w

M O D  w z y w a
do obrony pokoju

(Dokończenie ze str. 1-szej)
rych  są w spó łp racow nikam i, zaap e­
low ali do w szystk ich  uczciw ych 
dz ienn ikarzy  n a  ca łym  św iecie bez 
w zględu na  ich poglądy polityczne, 
o poparc ie  d la  p ak tu  pokoju, k tó ­
ry  m oże stać  się obecnie rzeczy­
w iście trw a łą  g w aran c ją  pokoju  
św iatow ego.

W  d a ls z y m  c ią g u  r e z o l u c j i  k o m i t e t  
w y k o n a w c z y  M O D :

1 P r z y łą c z a  s i e  d o  J e d n o m y ś ln e g o  
ż ą d a n ia  n a r o d ó w , d o m a g a j ą c y c h  

s i ę  n a t y c h m i a s t o w e g o  w y c o f a n ia  w o j s k  
o b c y c h  z  K o r e i  i  p o ło ż e n ia  k r e s u  b a r  
b o r z y ń s k ie j  z a g ła d z ie  lu d n o ś c i  c y w i l ­
n e j ,  o r a z  z a n ie c h a n ia  r e m i l i t a r y z a c j i  
N i e m ie c  i  J a p o n i i .

2  D o m a g a  s i ę  p o c i ą g n i ę c i a  d o  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i  m i ę d z y n a r o d o ­

w e j  j a k o  z b r o d n ia r z y  w o j e n n y c h  t y c h  
d z ie n n ik a r z y ,  k t ó r z y  w  i n t e r e s i e  f a ­
b r y k a n t ó w  ś m ie r c i ,  c y n i c z n i e  w z y w a ­
ją  d o  n is z c z e n ia  n a r o d ó w , d o  m a s o ­
w y c h  m o r d ó w . U c h w a lo n o  o g ła s z a n ie  

i w s p ó l n e  z  o r g a n iz a c j a m i  k r a j o w y m i  
| l i s t y  t a k ic h  d z i e n n ik a r z y  i  w y d a w c ó w ,  

i P o k r e ś l ą ,  ż e  r o z b i j a j ą c a  p o l i t y k a
j v  p r z y w ó d c ó w  t y c h  z w ią z k ó w  z a ­

w o d o w y c h ,  k t ó r e  w y s t ą p i ł y  z  M O D  
s p r z e c z n a  j e s t  z  in t e r e s a m i  m a s  c z ło n  
k o w s k ic h  t y c h  z w ią z k ó w .

4 P o p ie r a  u c h w a ł ę  Ś w ia t o w e j  R a ­
d y  P o k o j u  o  z w o ła n iu  m t ę d z y n a  

r o d o w e j  k o n f e r e n c j i  d z i e n n ik a r z y  i 
p r o p o n u j e  z w o ła n i e  j e j  w  r o k u  1952.

5 P o l e c i ł  s e k r e t a r z o w i  M O D  p r z e ­
p r o w a d z e n ie  s z e r o k ie j  a k c j i  d e ­

m a s k o w a n ia  p r o p a g a n d y  w o j e n n e j  w  
p r a s i e  i  r a d io ,  i  z e s t a w i e n i e  l i s t y  d z ie ń  
n ik a r z y  — p o d ż e g a c z y  w o j e n n y c h ,  k t ó  
r z y  p o w in n i  b y ć  p o c ią g n ię c i  d o  o d p o  
w i e d z i a l n o ś c i  m ię d z y n a r o d o w e j  j a k o  
z b r o d n ia r z e  w o j e n n i .

P G R  O leśnica M ała, k tó ry  plart 
roczny w ychow u w y k o n a ł w  120 
proc.

Św ięto  L udow e w  gm in ie  O leś^ 
n ica  M ała by ło  św ię tem  W ypycha, 
B ruchow skiego, P ry m y  i dw óch 
tysięcy  m an ifestu jący ch  w  m a jo ­
w ym  słońcu p rzed  zieloną tr y b u ­
n ą  chłopów  p racu jący ch . B yło 
św ię tem  ich  chłopsk ie j w alk i q 
pokój.

J. D-k

O lb r z y m im
powodzeniem
cieszy s ę  w Warszawie
kiermasz książkowy
DOROCZNY k ie rm asz  książkowy* 

stanow iący  n a jb a rd z ie j a t r a k ­
cy jn ą  i m asow ą Im prezę dn i O św ia­
ty , K siążk i i P ra sy , o tw arty  został 
w  niedzielę  13 bm . w  czterech  
p u n k tach  stolicy. K ierm asz, o ile 
pogoda n a  to  pozw oli, trw a ć  b ę ­
dzie przez cały  tydzień .

B a rw n e  sto iska  najw iększego  
p u n k tu  k ierm aszow ego  W arszaw y 
ciągną się w zdłuż al. S ta lin a . M ie­
szkańcy  sto licy  tłu m n ie  odw iedza­
ją  sto iska.

S p ec ja ln y m  pow odzeniem  cieszą 
się p u n k ty  sprzedaży, w  k tó ry ch  
znan i p isa rze  i poeci p o d p isu ją  n a  
prośbę k u p u jący ch  egzem plarze 
sw ych dzieł. O blegane są rów nież  
k iosk i obsług iw ane przez p o p u la r­
nych  a rty s tó w  scen w arszaw skich . 
Dzieci m a ją  p raw d ziw ą  uciechę, 
gdyż sto iska  z li te ra tu rą  dziecięcą 
zaopatrzone zostały  n iezw yk le  ob ­
ficie, w  szczególności w  doskonałe  
tłum aczen ia  dzieł M arszaka, M i- 
chalW rva, K assila  i innych. N ie 
b rak ło  rów nież sto isk  z zabaw kam i.

M łodzież z za in te reso w an iem  
p rzeg lądała  now e, p iękne podręcz­
n ik i szkolne, specja lne  w y d aw n i­
c tw a  Z M P-ow skie, p o p u la rn o -n au ­
kow e i sportow e.

Ani [eden dzień
w e  W ło s z e c h
nie mija 
bez strajków

racow nicy  rzym skich  tram w a  
jów , lin ii au tobusow ych  i 

p odm iejsk ich  lin ii ko lejow ych  
p rzerw ali w  sobotę p racę  na  dw ie 
godziny. S tra jk  te n  je s t dalszym  
ciągiem  w a lk i ro b o tn ików  te j ka 
tegorii n a  te ren ie  całych  W łoch 
w celu  o trzy m an ia  podw yżki płac.

W  sobotę odbył się też  w  R zy­
m ie 24-godzinny s tra jk  p raco w n i­
ków  zak ładów  oczyszczania m iast, 
którfe są p rzedsięb io rstw am i p ry ­
w atnym i, p racu jącym i d la  m agi­
s tra tu  rzym skiego.

Konkurs 
„7 bibliotek”

Dziś zam ieszczam y trzecie  za­
dan ie  v/ ram ach  naszego n o - 
\vego kon k u rsu  „7 b ib lio tek". 
U czestn ik  kon k u rsu  w in ien  w y­
pełn iać  n iże j zam ieszczane ku p o ­
ny  i w szystk ie  razem  p rzesłać  do 
red ak c ji „S łow a Polskiego" W roc­
ław , ul. P odw ale  Ś w idnick ie  26 
zaznaczając na  kopercie  „K onkurs 
7 b ib lio tek". W ypełnione kupony  
należy  przesiać  do red ak c ji n a jp ó ź ­
n iej do d n ia  30 m aja  br. O dacia  
rozstrzyga stem pel pocztowy.

Dla uczestn ików  k o n k u rsu  r e ­
d ak c ja  przeznacza 20 cennych  n a ­
gród książkow ych.

ZADANIE 4-te
N a dzisie jszym  ry su n k u  

k o n k u rso w y m  u k ry te  są n a ­
zw iska dw óch p isa rzy  n asze ­
go sąsiada  — C zechosłow acji. 
P isa rze  ci dobrze są znan i po l­
sk im  czy teln ikom  i d la tego  nie 
tru d n o  będzie odgadnąć ich 
n azw isk a  p rzestaw ia ją c  odpo­
w iednio  książk i tak , ażeby z 
początkow ych  l ite r  nazw isk  
postępow ych  p isa rzy  całego 
św ia ta  w y b rać  te, o k tó re  n am  
chodzi w  k o n k u rsie . P rzy p o ­
m inam y, że n a  górnej półce 
n a leży  odnaleźć jedno , a na  
d o lnej d ru g ie  nazw isko.

K U PO N  IV

Im ię  i nazw isko  uczestn ika  k o n ­

k u rsu  : t i « i g

Z aw ód t i i i i s

A d res : , : , 8

P ierw sze  nazw isko  au to ra  b rzm i

• • i • i . S

D rugie  nazw isko  au to ra  b rzm i ,
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W schód słońca — godz. 3.44 
Z achód słońca — godz. 19.21

M A ]
Poniedziałek

B onifacego

Spacerkiem

W R O C fcA W Ili
Nieśw iadom ość
l i /  Z W IĄ Z K U  z n adejśc iem  cie 
”  p łe j pory roku  w szelk iego  

rodza ju  w y ro b y  m ięsne  o w ie le  
szybcie j n iż W zim ie  ulegają  zepsu  
ciu. O ty m  fakcie  p o w in n y  p a m ię ­
tać w szy s tk ie  gospodynie dom o­
w e , p u n k ty  m asow ego ży w ien ia  a 
p rzede  w s zy s tk im  — sk lep y  C en­
tra li M ięsnej.

A b y  nie „błądzić w  a b stra kc ji“ 
„Spacerki" p rzy toczą  dość  ̂ d ra ­
s ty czn y  dow ód lekko m y śln eg o  

tra k to w a n ia  te j 
I spraw y w łaśn ie
1 przez.... torocław-
ij? s )ci za k ła d  prze-

f j  m y s łu  m ięsnego
J fc j W  Ob. W. Z., k tó ry

to dobrej w ierze  
IT  zja d ł ka sza n kę  ku

pioną dw a  dn i te -  
m u  w  sk lep ie  Nr.
6 p rzy  ul. K lucz-  

; barskie j, ciężko
o d poku tow a ł za n ieskon tro low an ie  
je j  przód spożyciem . Dopiero ca­
łonocne torsje  i bóle żo łądka  u -  
tw ie rd ziły  go w  przekonan iu , że 
kaszanka  była  nieśw ieża . A le  skąd  
m ógł o ty m  w iedzieć  — je ś li k ie ­
row n ic tw o  sk lepu  te ż  było pogrą­
żone w  błogiej n ieśw iadom ości?

(Ana)

Tajemnicza kartka
P O N IE W A Ż  ro w ery  n ie są w ie ­

czne, w ięc  ka żd y  z ro w e rzy - 
stów  od, czasu do czasu śp ieszy  do 
któregoś ze sk lep ó w  części ro w e­

row ych , Podobnie  
było  z ob. B., k tó ­
ry  m usia ł kup ić  
no w y pedał. W 
dn iu  9. b. m . udał 
się do sto iska  
„M o to zb y tu “ w
hali targow ej na  
placu N ankiera .

• O kazało się je d ­
n a k , że sto isko  je s t za m kn ię te  na  
cztery  spusty , a na drzroi.ach w i-

' siała ka r tka  „oponę oddałem  do 
p r m chów  aria".

W yglądało  by  na to, że w y ja śn ia  
ona spraw ę. „S p a cerko m ’* jed n a k  
w y d a je  się, iż ją  m ocno zaciem nia .

(BB)

B raw o PDT!
P IS A L IŚ M Y  k ilk a k ro tn ie  o 

tych  p u n k ta ch  usługow ych , 
k tóre nie reagują  na uw ag i k lie n ­
tów . T y m  razem  m u s im y  z  p r z y ­

jem nością  donieść  
c zy te ln iko m  o spo 
łec zn ym  zachow a­
n iu  się d y re k c ji 
PDT.

W  zw ią zk u  z no 
ta tką  um ieszczoną  
w  książce zażaleń  
przez ob. Ch. J., 
stw ierdza jącą  n ie ­
w łaściw e zacho­

w an ie  się k e ln erk i oraz n iepoda- 
nie żądanego 4 -kro tn ie  jadłospisu , 
d yrekc ja  PD T odpow iedzia ła  ob. 
Ch. J. listow nie , że  ke ln erka  zo ­
sta ła  ukarana, a jad łosp isy um iesz  
czone będą pod szk łe m  każdego  
sto lika .

N iechaj ta k ie  postępow anie bę­
dzie  p rzyk ła d em  dla in n ych  p u n k  
tów  m asow ego żyw ien ia . (ag)

Deser
l i /  JA D Ł O S P IS IE  restauracji 

„K lu b o w a" 2  dnia 11. 5. br. 
pod n a g łó w kiem  „d esery“ — czy ­
tam y: O m let, sałata głow iasta, m i­
zeria  z ogórków  w  śm ietan ie .

W szystko  było  by 
w  porządku , bo­
w ie m  ta k  om let, 
sałata, m izeria  ja k

• k o m p o t czy b u ­
d y ń  są  rdum ie

; sm a czn ym i p ro ­
d u k ta m i ja d a ln y ­
m i, ale, „Spacer­
k i“ m a ją  tu ta j 
p ew ne ale...

O d w o łu jem y  się 
do „grona bie- 

giycn" z  k ie ro w n ic tw em  „K lu b o ­
w e j“ n a  czele o rozstrzygn ięc ie  n a ­
stępującego zagadnienia:

czy om let, sałata i m izeria  (cy­
tu je m y  po raz trzeci) to rzeczyw i­
ście „desery" czy po prostu  podana  
w  fo rm ie  deseru  gaf fa k ie ro w n ic ­
tw a  „ K lubow ej"? . (Wer)

Przed N a ro d o w y m  Plebiscytem  Pokoju

zespoły agitatorów
odwiedzają ludzi pracy
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i s p o ty k a ją  się w s z ę d z ie  
z b a rd zo  serdecznym  przy jęc iem

\ \ T  CZORAJ z rana w yruszyły na peryferie  m iasta ag ita to rsk łe  zespo­
ły pokoju. Do m ieszkań robotników , pracow ników  um ysłow ych i 

chłopów, pukali młodzi i starzy aktyw iści, aby w bezpośrednich roz­
m ow ach w yjaśn ić  1 podkreślić raz jeszcze znaczenie zbliżającego się 
N arodow ego Plebiscytu Pokoju.

N A OPOROWIE pracę agitator- 
ską prow adzą słuchacze W oje­

w ódzkiej Szkoły Z w iązków  Zaw odo 
w ych. P rzy  ul. W rocław skie j w cho­
dzimy do m ieszkania ob. P otockie­
go. Cel naszej w izy ty  w y jaśn ia  w 
im ieniu zespołu ob. K asprzak — ro­
botnik, m etalowiec.

Podczas rozmowy, zajadając  
smaczne ciasteczka, p rzygląda nam 
się 4-letnia H aneczka. N ie w ie o 
czym mówimy. N ie wie co to w oj­
na.

Je j rodzice w yrazili gotow ość 
podpisania K arty P lebiscytow ej po 
to, by H aneczka nie m ogła poznać 
okropności wojny.

Z agitatorem  pokoju  udaliśm y się 
na ul. O dkryw ców . Ja n in a  Hel — 
żona technika budow lanego, Lucjan 
Kusio — mistrz rzeźnicki i W łady­
sław  Składzień — fryzjer, doceniają 
w ażność akcji. O dw iedzają domy, z 
zapałem  ag itu ją  na rzecz pokoju, 
rozdają broszurki ag itacy jne  i eg ­
zem plarze K arty Plebiscytow ej.

W  m ieszkaniu przodow nika pracy 
Pafaw agu ob. W. W aliczka przyjęli 
nas serdecznie zapraszając skw a­
pliw ie do środka. Ładnie um eblo­
w any pokój, dyw an na podłodze i 
fortepian sto jący  w rogu w skazują 
na dostatek. Dwoje dzieci W aliczka 
B arbara i Zdzisław przyszły w łaś­
n ie ' ze szkoły. A gitatorów  pokoju 
s łuchają w szyscy z pow agą i sku­
pieniem . Pytania i uw agi całej ro 
dżiny świadcza, o znajom ości za­
gadnienia  w alki o pokój.

Ob. Składzień podaje k a rty  P le­
biscytow e, tłum aczy, jak  m ają być 
w yoełnione. Po karty  te  w dniu 
Plebiscytu zgłoszą się znowu ak ty ­
wiści pokoju. *

— Podpiszem y w szyscy — m ó­
w i W aJiczkow a — po to, ab y  n a ­
sze dzieci nie w idziały  w o jny  1 
aby  m ąż m ój mósrł spoko jn ie  p r a ­
cow ać w  F afaw ag u .
Z kolei odw iedzam y zespoły w  Oł

tarzynie. N a skrzyżow aniu ulic spo­
tykam y ob. ob.: K ostrzyńską, Klo- 
skę i Zapieszko. Po trzym anych w 
ręku broszurach poznaliśmy, że to 
także agitatorzy  pokoju.

Zespół zadow olony je s t  ze sw ej 
pracy.

— R obotnicy tu tejszego PGR-u 
— mówi ob. K ostrzyńską — przy­
ję li nas nadzw yczaj przychylnie. 
N ie rzadkie były w ypadki, k iedy 
ze łzami w oczach, m atki wspomi­
nały u tracone na w ojnie dzieci. 
W  W ojszycach akcję  p ro p ag an ­

dową przeprow adzili słuchacze U- 
niw ersyteckiego Studium  Przygoto­
wawczego.

Profesorowie
Uniwersytetu 
w  IV -e j  S zko le
O g ó l n o k s z t a ł c q c e j

J  D N IU  12 b. m . odbyło  się 
w  IV Szkole O gólnokształ­

cącej w  ram ach  ak c ji „d rzw i o- 
tw erty ch "  zeb ran ie  in fo rm acy jne  
d la  m atu rzystów , n a  k tó ry m  p ro ­
fesorow ie U n iw ersy te tu  W rocław ­
skiego, zapoznali ich z k ie ru n k am i 
stud iów  un iw ersy teck ich .

F rof. P ip rek , g e rm a m sti, om ó­
w ił sekcje  w ydzia łu  h u m an is ty cz ­
nego, a w  szczególności filologię 
g erm an istyczną , je j znaczenie po­
lityczne w  k rzew ien iu  p rzy jaznych  
i dobrosąsiedzk ich  sto sunków  z no 
w ym i N iem cam i, o r iz  u p ra w n ie ­
n ia  i m ożliw ości s tuden tów , ;ak ;e  
uzy sk a ją  oni po ukończen iu  s tu ­
diów  stopn ia  w yższego i niższego; 
podkreślił też  spec ja ln ą  opiel-ę, 
ja k ą  o tacza pań stw o  ludow e s tu ­
d en tów  p rag n ący ch  się pośw .ęrić  
p racy  naukow ej. ^

P ro f. S zarsk i gorąco zachęcał 
m łodzież do w stępow an ia  n i  w y- 
az ia ły  p rzyrodn icze  i w sk aza ł na  
w ielk ie  zapo trzebow an ie  now ych 
k a d r  zoologów 1 botaniko-;/ w 
szkolnictw ie, o raz w  gospodarce 
ro lnej.

N astępn ie  w yw iąza ła  się d y sk u ­
sja, podczas fctórt j , m atu rzy śc i za 
s ta n aw ia li się n ad  poszczególnym i 
m ożliw ościam i stud iów  oraz in fo r­
m ow ali się u  p ro feso rów  o w a ru n ­
k i p rzy jęc ia , rodzaje  egzam inów  i 
ilość m iejsc na  w ydziałach , (jak)

Na dworcu
Głównym
o tw a rto
Wagon-Wystawę
N ,  A bocznym  to rze  D w orca 

G łów nego p rzy  ul. P u łask iego  
o tw arta  została  w  ty ch  d n iach  w y 
staw a -  w agon, zorgan izow ana 
s ta ran iem  P K P  i fyłin. Z drow ia.

W ystaw a m ieści się w  sp e c ja l­
nym  w agonie szkoleniow ym  S łuż­
by Z drow ia, n a  k tó re j zgrom adzo­
no ekspo n a ty  z zak resu  h ig ieny  i 
ochrony  pracy.

N a w ystaw ie, k tó ra  czynna je s t  
od  10 — 18 m ożna poza ty m  zaopa 
trzy ć  się w  b roszu ry  PC K .

(BB)

— Chociaż m am y teraz w iele p ra ­
cy z pow odu zbliżających się egza­
minów — pow iedziała studentka 
Izabella Kozaczuk, z ochotą pod ję­
liśm y się agitacji na  rzecz pokoju. 
N ie m ieliśm y w czasie pracy  żad­
nych trudności, gdyż tu te jsi m iesz­
kańcy  przekonani są o słuszności 
zbliżającego się Plebiscytu.

(w-y) (z.z.)

Na gwiazdy można patrzyć nie tylko w nocy

Wspaniale planetarium
o tw a rto  w  Parku Kultury

F IRM A M EN T nieb iesk i, w idziany oczym a m ieszkańców  Babilon 
nu  sp rzed  4 tysięcy  la t. G w iazdy, jak ie  zobaczą za trz y n a ­

ście tysięcy  la t  n a s ię  p raw n u k i w e W rocław iu .. N ie, n ie opow iadam y 
naszym  C zyte ln ikom  o żadnym  tric k u  film ow ym . W now o o tw arty m  
na  te ren ie  P a rk u  K u ltu ry , a jedynym  w Polsce p lan e ta riu m , m oże­
m y odbyw ać także zaw ro tne  „podróże** w  przestrzeni...

Odpowiedzi
Redakcji

J ó z e f  W o s k o w ic z .  — R a d z im y  ^ i n ­
f o r m o w a ć  s i ę  b e z p o ś r e d n io  w  N a r o d o ­
w y m  B a n k u  P o l s k im  w  W a r s z a w ie .

M ie sz k a ń c y *  Z g o r z e l is k a  —  a n o n im y  
d o  k o s z a .

R o m u a ld  Ł u c z k ie w ic z .  —  O d p is  l i s t u  
p r z e s ła l i ś m y  d o  M H D . O  w y n i k u  in t e r  
w e n c j i  p o w ia d o m im y .

M a r ia n  K u c h .  —  R a d z im y  z w r ó c ić  
s i ę  d o  z a r z a d u  s z k o ln e g o  Z M P , k t ó r y  
n a  p e w n o  p o p r z e  W s s z ą  s p r a w ę .  M o ­
ż e c i e  r ó w n ie ż  s t a r a ć  s i ę  o  s k ie r o w a n ie  
p n ,e z  k o m is j ę  le k a r s k ą  Z L P .

W'*eża
spadochronowa
będzie wybudowana
w e  W ro c ła w iu
T T CZESTNICY w alnego zjazdu 
^  Ligi Lotniczej postanow ili w 
ram ach P lanu 6-letniego w ybudo­
wać w e W rocław iu wieżę spadochro­
nową, k tó ra będzie ośrodkiem  m a­
sow ego szkolenia spadochronow ego 
I stopnia.

Prócz tego zobow iązano się do 
zw ołania następnego zjazdu w roku 
1952, do podniesienia liczby człon­
ków o 2.5 tys. oraz przeszkolenia 
na kursach tzw. W stępnych W iado­
mości lo tn ic z y c h  35 tys. młodzieży.

Jak  uspraw nić
wydawani® 
lekarstw ?
W r o c ł a w s k i e  a p tek i spo­

łeczne sta n ę ły  p rzed  t r u d ­
n y m  zagadn ien iem : a m ianow icie  
ja k  u sp raw n ić  i u lepszyć w ydaw a 
n ie  lek a rs tw . Z ag adn ien ie  to  bo ­
w iem  zw iązane je s t n iew ątp liw ie  
z p rob lem em  dysponow an ia  w y ­
k w alifik o w an y m i p racow nikam i, 
k tó ry ch  , n ie s te ty  je s t b ardzo  m a ­
ło.

T rzeba  by ło  w ięc znaleźć j a ­
k ieś '’'  w yjśc ie  z tru d n e j sy tu ac ji 
p rzed  ja k ą  s tan ę ła  n a  te re n ie  w oj. 
w rocław skiego  „C en tra la ' A p tek  
Społecznych".

A by odciążyć pracow ników  
A ptek Społecznych utworzono 
tzw. „Laboratorium Galenowe"  
przy ul. N ow otki 2. W laborato­
rium  tym  przez scentralizow a­
nie pew nych prac farmaceutycz 
nych uzyskano to, że pracow ni­
cy poszczególnych Aptek Społe­
cznych mogą w ięcej czasu po­
św ięcić na szybsze / w ydaw anie  
lekarstw.
W arto  zaznaczyć, że w  przysz­

łości będą  u tw orzone n a  te ren ie  
w oj. w rocław skiego  cztery  podob­
ne  la b o ra to ria : w  K łodzku, W ał­
brzychu , Je len ie j G órze i Legnicy.

C.A.S. w pro w ad zi jednocześnie  
w spółzaw odnictw o p racy  n ie  ty lko  
m iędzy  poszczególnym i ap tekam i, 
a le  m a zam iar w ezw ać do tego 
w spółzaw odnic tw a C.A.S. w oj. k ra  
kow skiego. N iew ątp liw ie  przyczy­
n i się to  do u sp raw n ien ia  i u lep ­
szenia w y d aw an ia  le k a rs tw  i<rzez 
nasze  ap tek i społeczne.

J. G.

Pomad 
260 proc. normy
w y k o n u ją  
p ra c o w n ic y  SPB
T ) RA CO W N ICY  w rocław sk iego  
*  SPB , dzięki m asow ej akc ji 

w spó łzaw odn ic tw a odnoszą sta łe  
sukcesy  p ro d u k cy jn e . O sta tn io  wy 
różn iła  się ęk'ipa rem on tow a p ra ­
cu jąca  p rzy  ul. H e n ry k a  P obożne­
go.

N a czoło ekipy w ysunęli się t a ­
cy p rzodow nicy  ja k : B achow icz i 
M azur w y k o n u jący  207 i 203 proc. 
norm y. N ależy podkreślić , że po­
zostali człcnkow ie ekipy , w  tej 
liczbie W rzosek, Sm olik, R ogala , 
W ożniak, .Jakubek i Ł an o w sk i w y ­
k o n u ją  norm ę w  170 pro::.

J a k  w idzim y — p rzo d u jąca  e k i­
pa  SFB  sw ą w sp an ia łą  p o j uwą 
w  p e łn i- ro n i-żu je  um iesz.1 «-.na na 
rem o n to w an y m  przez  sieb ie  b u dyń  
k u  hasło.

„P rzez w spółzaw odnictw o pracy , 
p rzyśp ieszym y budow ę socjalizm u 
w Polsce", (po-k)

O T W IE R A JĄ C  tę  placów kę, 
k tó re j zadan iem  jes t szerzenie 

zam iłow ania do w iedzy w śród  sze­
rok ich  m as, re k to r  K ulczyński 
podkreślił, iż as tronom ia  słusznie 
zw ana „K ró low ą n a u k “ nauczy ła  
ludzkość n ie  ty lk o  sposobu liczenia 
czasu, czy żeglow ania, ale rów nież 
do sta rczy ła  w  postaci gw iazdy 
p ierw szego znanego n a  św iecie 
sym bolu  pokoju.

P la n e ta r iu m  w rocław sk ie  s ta ­
now ić będzie w ie lką  pom oc w  
n au czan iu  as tronom ii m łodzieży 
w  11 k lasie  szkoły podstaw ow ej, 
o raz m łodzieży stu d iu jące j na  
w yższych uczelniach.
J a k  zaznaczył w  in a u g u ra c y j­

ny m  przem ów ien iu  prof. R ybka, 
w rocław sk ie  p la n ą ta r iu m  je s t p ro ­
dukcji firm y  Zeiss. U ruchom ien ie  
a p a ra tu ry  zaw dzięczam y zbiorow ej 
o fia rn e j p racy  w szystk ich  w spó ł­
p racow ników  O b se rw a to riu m  A- 
stronom icznego z i-nż. C zerty rbo - 
k iem  na  czele. W śród p raco w n i­
ków  O b serw a to riu m  z n a jd u je  się 
je d n a k  w ynalazca  polskiego sys te- 

-m u p lan e ta riu m . J e s t  n im  inż. W e­
ber, tw órca  p la n e ta riu m  ta k  zw a­
nego m iniatu row ego ,.

Je s te śm y  dum ni, żc w e W rocła­
w iu , w  grodzie n a  k tó ry m  ongiś 
przez pew ien  okres pob iera ł n a ­
uk i M ikołaj K opern ik , pow sta ło  
pierw sze  w  Polsce p lan e ta riu m , 
dostępne m łodzieży, p racu jący m  
i w szystk im  przedstaw ic ie lom  
św ia ta . H. H offm anow a.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e
HAN»l ,OWK

S P R Z E D A M J  s a m o c h ó d  
m - k i  O p e l  w  b a r d z o  
d o b r y m  s t a n ie .  J e l e n i a  
G ó r a  W z g ó r z e  P a r t y ­
z a n t ó w  17 m . 1. I7 3 lp

Z G U B I O N O  b i l e t  M Z K  
N r . 03042 n a  n a z w is k o  
W y s z o m ię r s lc i  H e n r y k .

T729g

S P R Z E D A M  s t ó ł ,  k r z e ­
s ła  i k r e d e n s  k u c h e n ­
n y .  W r o c ła w , P o n ia t o w  
s k ie g o  24 m . c. l?28g

S P R Z E D A M  k u c h e n k ę  
g a z o w o  -  e l e k t r y c z n ą .  
R a w s k a  8. G o d z . 18—20.

1753g

Z G U B I O N O  K s ią ż e c z k ę  
w o j s k o w ą  N r . 203030 
R K U  W r o c ła w , k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  d o w ó d  
t o ż s a m o ś c i ,  p r a w o  j a z ­
d y , m e t r y k ę  u r o d z e n ia  
n a  n a z w is k o  W a lu ś  T a ­
d e u s z .  1730g

Z B U G I O N O  d o k u m e n ­
t y  d n ia  2 m a j a  n a  n a z  
w l s k o  W ło d a r c z y k  M ie  
c z y s la w ,  C h o j n ó w . 1732p

M O T O C Y K L  250 —  350 
s t a n  b a r d z o  d o b r y  k u ­
p ię .  W ia d o m o ś ć  K o ś c iu  
s z k i  188, z a k ła d  f r y z j e r  
s k i .  1738g

K U P I Ę  c z e s k i  s p o r t o w y  
w ó z e k .  O f e r t y  „ S ło w o  
P o l s k ie "  p o d  „ D o b .a  
z a p ła t a " .  1737g

Z G U B Y

Z G U B I O N O  le g .  W S II  
W r o c ła w , n a  n a z w is k o  
D y n e l  J a r .. l72og

Z G U B I O N O  le g .  s łu ż b o  
w ą  E le k t r .  W y d z . W ro  
c ła w  N r . 13/41 n a  n a z ­
w i s k o  B o g u c k a  T e r e s a .

1727g

‘S K R A D Z I O N O  d o w ó d  
t o ż s a m o ś c i  w y d .  p r z e z  
U r z . G m in n y  S o b ie s z ó w  
n a  n a z w is k o  K r y n k  Z e  
n a id a .  I748p

Z G U B I O N O  k s ią ż e c z k ę  
w o j 3 k o w ą  w y d .  R K U  
J e le n ia  G ó r a  n a  n a z w i  
s k o  D ż u g a n  K a z im ie r z .

1749p

S K R A D Z I O N O  z a ś w ia d  
c z e n i e  r e j e s t r a c j i  w o j ­
s k o w e j ,  k s ią ż k ę  ,,S P "  
n a  n a z w is k o  T u t a k  H ie  
r o n im , B o le s ł a w i e c  u l.  
Z ło t o r y j s k a  14. I750p

Z G U B I O N O  le g .  U b e z p .  
S p o ł .  n a  n a z w is k o  K u -  
b r a k ie w lc z  P e la g ia .

1733p

P O K O J U  n ie k r ę p u j ą c e  
g o  n a  j e d e n  e w .  d w a  
d n i w  t y g o d n iu  p o s z u  
k u j e  d o j e ż d ż a j ą c y .  Z g lo  
s z e n t a  d o  , ,S ło w a “  p o d  
. .O k o l ic a  D w o r c a " .

1724g

T E C H N I K  p o s z u k u j e  
p o k o j u  s u b l o k a t o r s k i e ­
g o . Ł a s k a w e  / .g ło s z e n ia  
,,S ło w o  P o l s k i e 1* p o d  
,S p o k ó j '* . :<652g

Z A M I E N I Ę  m i e s z k a n ie  
3 i p ó ł  p o k o j o w e  s ło n e  
c z n e  w  B y d g o s z c z y ,  n a  
3 p o k o j o w e  w e  W r o c ła  
w i u .  O f e r t y  d o  , ,S lo -  
w a “ p o d  N r . 102. 16G6&

M I E S Z K A N IE  t r z y p o k o ­
j o w e ,  k u c h n ia ,  ł a z i e n ­
k a  z a m ie n ię  n a  d w u p o -  
k o j o w e .  P i s a ć :  W r o c ła w  
1 p o s t e  r e s t a n t e ,  l e g i t y ­
m a c j a  122. lG32g

I N Ż Y N I E R  n a  S ta n o w i  
s k u  s z u k a  n ie k r ę p u j ą -  
e e g o  p o k o j u ,  k o m f o r t .  
O f e r t y  p o d  „ 1 3 G “ .

1723g

W O L N E  P O S A D Y

P O M O C  d o m o w a  d o  
m a łe g o  g o s p o d a r s t w a  
p o t r z e b n a .  W ia d o m o ś ć :  
T r a u g u t t a  84 m . 6. P o  
[g o d z . 5 p p o ł .  1722£

Z G U B I O N O  o d c in e k  za  
m e ld o w a n ia  w y d .  p r z e z  
Z a r z ą d  M ie j s k i  J e l e n ia  
G ó r a  n a  n a z w is k o  B ą -  
k o w s k a  H e le n a .  1751p

Z G U B I O N O  k w i t  z  
P r a ln i  C h e m ic z n e j  N r .  
0211 T y c h a n o w ic z  J a d ­
w ig a .  1754p

S K R A D Z I O N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  w y d .  p r z e z  
Z a r z ą d  M ie j s k i  J e l e n ia  
G ó r a , n a  n a z w is k o  I i it -  
tn e r  M a r g a r e t a .  1752p

Z G U B I O N O  o d c in e k  w y  
m e ld o w a n ia ,  ś w i a d e ­
c t w o  d o j r z a ło ś c i  w y d .  
L ic . P e d a g .  B r z e g  n a  
n a z w is k o  S z e w c z u k  J a  
n in a .  1746g

Z G U B IO N O  l e g .  n a  n a z  
w i s k o  R o m a ń s k a  K a z i  
m ie r a  N r . 2G7, w y d .  
G im n . i L ic .  O g ó ln o ­
k s z t a ł c ą c e  w  B r z e g u .

J747g

Z G U B I O N O  le g .  s łu ż b o  
w ą  w y d .  p r z e z  Z a k ła d y  
P r z e m . O d z ie ż ,  w  L ć g -  
n ic y ,  W o j t a n o w ic z  A u  
r e l ia .  1734p

LOKALE ‘

3 P O K O T E , k u c h n ia  z a -  
F - k i  W o d o m ie r z y ) .  O -  
m i e n i ę  n a  2 (p o b l iż e  

[ le r t y  „3 p o k o j e “ . I684g

P O S Z U K I W A N I E
R O D Z IN

M I K O Ł A J A  G o ło w n ic -  
k ie g o  z O r a ń c z y c  p o s z u  
k u j e  M a r ia  G o ło w n ic -  
k a  L u b iń  1 M a ja  10, d o  
s p r a w y  r o z w o d o w e j  S ą  
d u  W o j. w e  W r o c ła w iu  
V C 17*14/31. K t o  z n a łb y  
j e g o  a d r e s  p r o s z o n y  p o  
d a ć . 1735p

J A D W I G I  R o m a n e k  o -  
s t a t n io  z a m ie s z k a łe j  w e  
L w o w ie , ,  p o s z u k u j e  m ąż. 
J ó z e f  R o m a n e k  d o  
s p r a w y  r o z w o d o w e j  w  
S a d z ie  W o j e w . W r o c ła w  
N r . a k t .  V C  1496/51.

1745g

KP2NB________
R A D Z I E  P a ń s t w a  w  
W a r s z a w ie  i  R e t e r a t o -  

Jwi S k a r g  i Z a ż a ie ń  w e  
W r o c ła w iu  s k ła d a m  s e r  
'd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  
Iza s z y b k ie  i s p r a w  i e d  
l i w e  p r z y z n a n ie  m i  o -  

Ig ro d u  b e z p r a w n ie  z a ­
b r a n e g o  p r z e z  n i e ż y c z ­
l i w y c h  s ą s ia d ó w .  —  F a  
r y n ia k  S t e f a n .  1725g

Z A  D Ł U G I  m o j e j  ż o ­
n y  A ld o n y  G r o to w s k ie J  
z  d o m u  J ę d r z e j e k  v e l  
P io t r o w ic z  n ie  o d p o w ia  
d a m  i o ś w ia d c z ,  m , ż e  
z  o s o b ą  tą  n ie  m a m  
n ic  w s p ó ln e g o .  —  E . 
G r o t o w s k i .  1744g

P a m ią tk o w e
zdjęcia
niszczeją
na aeszczu
TVT a PLA C U  M łodzieżow ym  w i-  

’  si w  sp e cja lnych  gab lo tk ach  
p o nad  30 dużych, p am iątkow ych  
zdjęć fo tograficznych , św iadczą­
cych o rozw oju  naszego m iasta  od 
chw ili osw obodzenia — aż do 1948 
roku.

Z braku dostatecznej osłony  
oraz w skutek rozbicia kilku  
szyb w  gablotkach, zdjęcia n i­
szczeją na deszczu.

Czas ju ż  najw yższy, aby  te  p a ­
m ią tk o w e zd jęc ia  by ły  zd ję te  i 
p rzen iesione do zabezpieczonego 
pom ieszczenia. • (m.k.)

Jutro zacznie 
się zwózka
o d p a d k ó w  
u ż y tk o w y c h
BZ O M ITET Społecznej Z b ió rk i
*  O dpadków  rozpoczyna 15 bm. 
w yw ożenie odpadków  z p u n k tó w  
zbiorczych. W p ierw sze  d w a dn i 
ak c ja  będzie  p ro w ad zo n a  w  I-y m  
obw odzie. Od 18 do 22 bm . — w  
II-g im , zaś w  d n iach  23 i 24 w 
W ojszycach, O łtarzyn ie , K lęcin ie 
i I II -c im  obw odzie.

O bw ód czw arty  o raz M uchobór 
i O porów  obsłużone będ ą  25 i 26 
m a ja , 27 m a ja  w yw ózka n as tąp i 
v/ V -tym , zaś 28 — w  V I-ty m  ob­
wodzie.* Ż akrzów , W ojszów, Sołty- 
sow ice, Z gorzeliska  o raz obw ód 
V II-m y  są „na  tapecie"  29 m aja , 
30 i 31 bm . w yw ózka n as tąp i w  
obw odzie V III-ym .

O dpadki uży tkow e należy  sk ła 
dać w  p u n k ta c h  w skazanych  przez 
a d m in is trac ję  dom ów, (kora)

Cygan
-  jednym z najlepszych 
wychowanków
Domu TPD
\Ą T  PAŃSTW O W Y M  Dom u Dziec
* * ka  TPD  p rzy  ul. K om uny P a ­

rysk ie j N r 19 je s t w ychow anek, 
sie ro ta  Cygan, 17-letn i R udolf 
B ry lak .

Je s t on w zorem  d la  innych  w y ­
chow anków , uczy się p ilnie, dba  o 
czystość, je s t uprzejm y, grzeczny 
i uczynny. S am  nauczy ł się pisać 
n a  m aszynie.

Z ap y ty w an y  przez k ierow niczkę 
TPD, ja k i  zaw ód p rag n ie  obrać, 
B ry lak  ośw iadczył, iż p rag n ie  zos­
tać felczerem . (mk).

Radzieckie 
i niemieckie
d z ie ła  n a u k o w e
w Domu Książki
J UŻ w k ró tce  n a  p ó łkach  księ­

g a rn i D om u K siążk i ukażą  się 
w arto śc iow e dzieła m edyczne i 
techn iczne  w  języ k ach  ro sy jsk im  
i niem ieckim .

M. in. sp row adzi się doskonałe  
a tla sy  anatom iczne W oroniew a, 
znak o m ite  dzieło ch iru rg ii W ieli- 
koreckiego, o raz  p race  F eldm ana, 
M iaśn ikow a i innych.

Z radzieck ich  książek  techn icz­
nych m ożna będzie  nabyć prof. 
B a likow a „E lek triczesko je  a p a ra ­
ty", „A w tom obil" Z iem ieliw a, „Ze 
lazobetonny je  k o n stru k c je"  i w iele 
innych .

Z w y d aw n ic tw  N iem ieckiej Re­
p u b lik i D em okratycznej u  n as w  
sprzedaży  u k aza ły  się: doc.
W endta „F izy k a ln a  an a liza  zdro­
w ego i chorego serca, p rzy  pom o­
cy e lek tro k a rd io g ram u ", p rof.
B u rg sch 'a  „S chorzen ia  serca i n a ­
czyń" o raz dzieło  p rof. Z adeks i  
d r. D iin n era  p t. „Różniczkow e roz 
p oznan ie  chorób  p łucnych".

W ym ienione książk i stanow ić  bę 
dą  w ie lką  pom oc d la  p rak ty k ó w  
i s tu d iu jące j m łodzieży. (W -y)

N o t a t n i k

★  K o m is j a  K o m u n i k a c y j n a  M R N
z b ie r a  s i ę  18 b m . o  g o d z .  17-eJ w  g m a  
c h u  P r e z y d i u m ,  u l .  Z a p o l s k ie j  4, p o k .  
n r . 208.

★  T e c h n ic y  p r a g n ą c y  s i ę  z a p i s a ć  n a
k u r s  p r z y g o t o w a w c z y  k o n d y d a t ó w  n a  
s t o p ie ń  i n ż y n ie r a ,  z b ie r a j ą  s i ę  20 b m .  
o  g o d z .  1 1 -te j  w  D o m u  T e c h n ik a ,  u l .  
Ś w i e r c z e w s k i e g o  74.

★  S k a r g i  l z a ż a le n ia  in t e r e s a n t ó w  
p r z y j m u j e  w  n a j b l i ż s z ą  ś r o d ę  z - c a  p r z e  
w o d n i c z ą c e g o  P r e z y d iu m  M R N  o b . J ó ­
z e f  G ła b a , u r z ę d u j ą c y  p r z y  u l .  Z a p o l ­
s k ie j  4, p o k .  214.

★  M u z y k a  w  ś p ie w i e  p t a k ó w  i ś p i e w  
p t a k ó w  w  m u z y c e ,  t a k i  j e s t  t y t u ł  p r e  
l e k c j i ,  k t ó r ą  w y g ł o s i  p r o f .  U n i w e r s y ­
t e t u  W r o c ła w s k ie g o  K a z im ie r z  S z a r ­
s k i  z  u d z ia ł e m  p r o f .  T e r e s y  R z e p e c ­
k ie j  — i lu s t r a c j a  m u z y c z n a .  W ie c z ó r  
o d b ę d z ie  s i ę  w e  w t o r e k  15 b m . o  
g o d z .  19-eJ w  W y ż s z e j  S z k o le  M u z y c z  
n e j  n a  K r z y k a c h .

★  V - t y  O b w o d o w y  K o m it e t  O b r o ń ­
c ó w  P o k o j u  u r z ą d z a  d z iś  o  g o d z .  19-eJ  
w  g m a c h u  s z k o ł y  T P D  p r z y  u l .  P a r ­
k o w e j  18, I  p . w l e c  p o k o j u  d la  m ie s z ­
k a ń c ó w  V - g o  O b w o d u .

★  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  C h e m ic z n e  
u r z ą d z a  d z i ś  o  g o d z .  1 8 -te j  w  s a l i  c h e  
m ii  o r g a n ic z n e j  P o l i t e c h n i k i ,  p o s ie d z e  
n ie  n a u k o w e .  W  p r o g r a m ie  r e f e r a t  d r .  
T a s z n e r a  n .t .  , , 0  o d d z ia ły w a n iu  t u b e r  
k u l o s t a t y c z n y m  z w ią z k ó w  z a w ie r a j ą ­
c y c h  u g r u p o w a n ia  p r z e c iw t a r c z y c o w e " .  
W s t ę p  w o l n y .

ĘwjSOwiSML

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  n ie c z y n n a ,
P O L S K I  —  g o d z .  19 —  „ W ó jt  A n n a “ ,
M Ł O D E G O  W I D Z A  —  n ie c z y n n y ,

K I N A

Ś L Ą S K  —  ,,P r z y j d ą  n o w i  b o j o w n ic y "  
c z e s k . ) ,  g o d z .  16, 18 i  20.

W A R S Z A W A  —  , ,D n i  z d r a d y "  (c z e s k .) ,  
g o d z .  16, 18 i  20.

S C A L A  —  „ D z ie w c z ę  z e  S ło w a c j i 1* 
( c z e s k .) ,  g o d z .  16, 18,15 i  20,30.

P R Z O D O W N I K  —  , ,R w ą c y  p o to k '*
( f in .) ,  g o d z . 16, 18 i  20. *

P O L O N I A  —  , , W i lc z e  d o ł y “ (c z e s k .) ,  
g o d z .  15,30, 18 i  20,30.

P O K O J  —  „ S e n  o  m i ło ś c i"  ( f r a n c .) ,  
g o d z .  17 i  19.

P I O N I E R  —  P r o g r a m  o ś w i a t o w y :  „ N a u  
k a  i t e c h n ik a " ,  „ N a  ś c i e ż k a c h  d z i ­
k ic h  z w ie r z ą t "  g o d z .  16 i  17; , ,S  S  
O r z e ł  z a g in ą ł"  (r a d z .) ,  g o d z .  18 i  20.

T Ę C Z A  —  „ D z iś  o  w p ó ł  d o  j e d e n a ­
s t e j "  ( c z e s k .) ,  g o d z .  15, 18,15 i  20,30.

L E T N I E  —  „ G u r a m is z w i l i"  (r a d z .) ,  —  
g o d z .  20.

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  —  o t w a r t y  o d  
g o d z .  9— 19.

*
F O T O P L A S T I K O N  — „ P u s t y n ia  S a h a ­

r a " . C z y n n y  o d  g o d z .  9 —  21.

★
N O C N K  D Y Ż U R Y  A P T E K :
S P O Ł . N r . 8 —  p l .  P .K .W .N . 2 
S P O Ł . N r . 5 —  u l .  S t a l in a  51,
S P O Ł . N r . 12 —  u l .  P i a s t o w s k a  35, 
S P O Ł . N r . 142 — u l .  M ik o ła j a ,
S P O Ł . N r . 145 — L e ś n ic a ,  u l .  S r e d z -  

k a  18-a .

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I :
S Z P I T A L  M I E J S K I  N r . 2 (o d d z ia ł  

c h ir u r g .)  —  u l.  W ito s a  22,
S Z P I T A L  M I E J S K I  N r . 4 ( o d d z . w e w n .)

— u l.  J ó z e f a  2,
S Z P I T A L  W O J E W Ó D Z K I (o d d z . d z i e c .)

— u l.  W s z y s t k ic h  Ś w i ę t y c h  1.
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Sło w o

Czwartki lekkoatletyczne
najlepszą propagandą tego sportu

Botwmnik 
mistrzem świata

w  szachach

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

T \  E S Z C Z O W Y  m a j  n i e  p r z e s z k a d z a  l e k k o a t l e t o m  w  u z y s k iw a n i u  c o r a z  t o  
U  l e p s z y c h  w y n i k ó w .  P r a w ie  w e  w s z y s t k i c h  m i e j s c o w o ś c ia c h  D o ln e g o  

Ś lą s k a  l e k k o a t l e t y k a  z w o ln a  w c h o d z i  n a  p ie r w s z y  p la n  o b o k  p i ł k i  n o ż n e j .
C o r a z  c z ę ś c i e j  u r z ą d z a  s i ę  z a w o d y  i  c o r a z  c z ę ś c i e j  l e k k o a t l e c i  b i j ą  w ł a ­

s n e  r e k o r d y  ż y c i o w e .

T e g o r o c z n y  s e z o n ,  k t ó r y  r o z p o c z ą ł  
l i ę  p r z y g o t o w a n ia m i  d o  B ie g ó w  N a r o ­
d o w y c h ,  z a p o w ia d a  s i ę  b a r d z o  ir i t e r e -  
s u j ą c o .  J e d n o l i t y  k a le n d a r z y k  im p r e z  
p r z e w i d u j e  l i c z n e  z a w o d y :  J a k  m ls t r z o  
s t w a  cr tc r ę g o w e  Z r z e s z e ń ,  p o t r a k t o w a ­
n e  J a k o  e l i m i n a c j e  p r z e d  l e t n i ą  S p a r ­
t a k ia d ą  s p o r t u  p o ls k i e g o ,  m i s t r z o s t w a  
k lu b o w e  1 in n e .

S ylw e tk i  sportowców

Lech Sadowski
N A N Y  pięściarz, cz ło n ek  kadry  
narodow ej ł re p rezen ta n t Pol- 

I k i  L ech  S a d o w sk i karierę  sp o r­
to w ą  rozpoczął w  1946 r.

J u ż  w  ty m  sa m y m  roku , m ając  
stoczo n ych  za ledw ie  7 w a lk , zd o b y ł  
m istrzo s tw o  okręgu  lubelsk iego  w  
w a d ze  le k k ie j. N a jw iększą  fo rm ę  
osiągnął dopiero w  1949 r. w  k tó ­
r y m  zd o b y ł m is trzo s tw o  Szczecina  
a  następn ie  stoczy ł w sp an ia łą  i p o ­
ry w a ją cą  w a lkę  na m istrzo s tw a ch  
P o lsk i z  C zortk iem .

U sc h y łk u  tego  
ro k u  w a lczy ł w  re 
p rezen ta c ji Z w ią z­
kó w  Z aw odow ych  
P olsk i p rzec iw ko  
zw ią zko w ą  w  
F SG T  w e Francji, 
gdzie odniósł tr z y  
ko le jn e  zw y c ię ­
stw a . N a 'p o c zą tk u  
ubiegłego ro k u  był 
2 naszą d rużyną  

. i reprezen tacji 
S zw ec ji, odnosząc  

Tów nież tr z y  zw yc ię s tw a . M iędzy  
in n y m i pokonał on m istrza  S zw e ­
c ji A nderssona.

W ie lk i sukces odniósł ponadto  w  
M iędzyn a ro d o w ym  T u rn ie ju  P ię ­
śc iarsk im  o d b y ty m  w  W arszaw ie  
z  okazji 30-lecia istn ien ia  P ZB , w  
k tó ry m  za ją ł 3 m ie jsce , p rze g ry ­
w a jąc  jed yn ie  z  d o sko n a łym  z a ­
w odnik iem  ra d zieck im  —  M iedno- 
t vem .

N a leży  p rzy  ty m  zaznaczyć, że  
S a d o w sk i pokonał d w u k ro tn ie  je d ­
nego z  n a jlep szych  na szych  p ię ­
śc iarzy D ebisza. R ep rezen tu ją c  
b a rw y  P olsk i na m eczu  m ię d z y ­
na ro d o w ym  z F in landią  zd o b y ł  
d w a  p u n k ty , zw ycięża jąc  sw ego  
przec iw n ik a  na p u n k ty .

O becnie je s t on cz ło n k iem  se kc ji  
b o ksersk ie j w ro c ła w sk ie j G w ardii. 
W  m eczach  drugoligow ych , ro zg ry ­
w a n y ch  w  bież. ro k u  b y ł je d n y m  
z  s iln ie jszych  p u n k tó w  d ru ży n y  
m ie jsco w ych  gw ardzistów .

Dobry poziom
m ł o d y c h  p ł y w a k ó w

W D N J U  w c z o r a j s z y m  o d b y ł y  s i ę  n a  
k r y t y m  b a s e n ie  K Z K  z a w o d y  p ły  

w a c ld e  w r o c ł a w s k ic h  S z k ó ł  O g ó ln o ­
k s z t a ł c ą c y c h .  P o  u -  
r o c z y s t y m  o t w a r c iu ,  
w  r a m a c h  k t ó r e g o  
p r z e m a w i a l i  p r z e d s t a  
w i c i e l e  w ła d z  s z k o l ­
n y c h  i  m ł o d z i e ż y  o -  
r a z  p o  o d ś p ie w a n iu  
h y m n u  m ł o d z i e ż o w e ­
g o  n a s t ą p i ł y  k o n k u ­
r e n c j e .

W y n ik i  t e c h n i c z n e :  D z ie w c z ę t a :
50 m  s t .  d o w o ln y m :
1) J a s in o w s k a  0,59,4, 2) R ó p p ó w n a

•,4 7 .
50 m  g r z b ie t :
1) S t o p k ó w n a  0,46, 2) K r a w c z y k  0,55,4. 
100 m  s t .  k la s . :  1) S t o p k ó w n a  1,38,9, 

2) W a łę g a  1,39,7.
3 x  50 m  s t .  z m ie n n y m .  1) I V  S z k o ła  

O g ó ln o k s z t .  —  2,20.

C h ło p c y :

100 m  d o w o l .  —  1) M is i e w ic z  1,21,1, 
2) M a c h  1,27,4.

100 m  g r z b ie t .  —  1) B a b iń s k i  1,40, 2) 
C e b u la  1,50,9.

200 m  k la s .  —  1) G a j e w s k i  3,23,3, 2) 
B a b i ń s k i  3,26,1.
,** S z t a f e t a  5 x  50 m . —  1) I I  T .P .P .  —  
3,41,9.

S z t a f e t a  3 x  50 m  —  1) I I  T .P .D .  —  
1,18,5.

Z t e g o  t e ż  w z g lę d u  n a  w i e l u  s t a d io ­
n a c h  n a s z e g o  w o j e w ó d z t w a  k o ń c z y  s i ę  
o s t a t n ie  p r a c e  p r z y  o d n a w ia n iu  u r z ą ­
d z e ń  s p o r t o w y c h ,  n i e o d z o w n y c h  w  s e ­
z o n i e  le t n im .

P I E R W S Z E  Z A W O D Y

J E L E N I A  G O R A  p r z e ż y w a ł a  o s t a t ­
n io  n i e  la d a  e m o c j e .  C z o łó w k a  p o i  

s k ic h  l e k k o a t l e t ó w  r o z e g r a ła  w  t y m  
m i e ś c i e  z a w o d y  p r o p a g a n d o w e ,  I n a u ­

g u r u j ą c  j e d n o c z e ś n ie  
s e z o n .

W  z a w o d a c h  t y c h  
u z y s k a n o  k i lk a  d o ­
b r y c h  w y n i k ó w .  W ro  
c ła w ia n in  L ip ie c ,  
p r z e b ie g ł  , , s e tk ę '*  w  
d o s k o n a ły m  c z a s ie  
10,9. a  Ł o m o w s k i  
r z u c i ł  k u l ą  15,28.

W r o c ła w  z a in a u g u  
r o w a ł  s e z o n  „ c z w a r t  
k a m i  l e k k o a t l e t y c z ­
n y m i"  z  w d z ia łe m  
n a j l e p s z y c h  z a w o d ­
n ik ó w  m i e j s c o w y c h  
k lu b ó w :  G w a r d i i ,
S p ó j n i ,  A Z S - u ,  O g ­
n iw a ,  S t a l i  i  K o l e ­

j a r z a .  P o s t a n o w i o n o  r ó w n ie ż ,  ż e  c o  
d w a  t y g o d n ie  „ c z w a r t e k "  o r g a n iz o w a ­
n y  b ę d z i e  n a  i n n y m  s t a d io n ie .

I  t a k  w  d n iu  17 b m . o d b ę d z ie  s i ę  
o n  n a  s t a d io n ie  S t a l l  -  P a f a w a g .  Z  t e j  
in n o w a c j i  w p r o w a d z o n e j  w e  W r o c ła w iu  
p o w in n y  w z ią ć  p r z y k ła d  i n n e  m ia s t a  
d o ln o ś lą s k ie ,  o r g a n iz u j ą c  u  s i e b ie  p o ­
d o b n e  „ c z w a r t k i" .  O t y m ,  ż e  t a l e n t ó w  
u  n a s  n i e  b r a k  ś w i a d c z y  f a k t ,  ż e  w  
c z a s ie  n ie d a w n y c h  p r ó b  n a  o d z n a k ę  
S P O  w  B y s t r z y c y  K ło d z k ie j  n ie z n a n y  
p r z e d  t y m  n ik o m u  K u k i e l a ,  u z y s k a ł  
w  » k o k u  w  d a l d o s k o n a ły  w y n i k  6,70 
m t r . ,  z a ś  w  b ie g u  n a  100 m . —  11,3.

O  J E D N O L I T E J  K L A S Y F I K A C J I  
Z A W O D N I K Ó W

W P R O W A D Z E N I E  p r z e z  G K K F  
J e d n o l i t e j  k l a s y f ik a c j i  z a w o d n i ­

k ó w  w e d łu g  g r u p  w i e k o w y c h  i  u -  
z y s k i w a n y c h  w y n i k ó w ,  p r z y c z y n i  s i ę  
n ie w ą t p l iw ie  d o  d a ls z e j  p o p u l a r y z a ­
c j i  l e k k o a t l e t y k i ,  a  c o  n a j w a ż n i e j ­
s z e  d o  p o d n i e s i e n ia  j e j  p o z io m u .

D la  o r i e n t a c j i  p o d a j e m y ^  le k k o  
a t l e t y c z n e  m in im a  k la s y f ik a c y j n e  
m ę ż c z y z n  ( d la  k o b i e t  p o d a m y  p ó ź ­
n ie j ) .  R u b r y k a  p ie r w s z a  w  t a b e l i  
o z n a c z a  „ k la s ę  m is t r z o w s k ą ‘% r u ­
b r y k a  d r u g a  „ k la s ę  I - s z ą “ , t r z e c i a  
—  „ k la s ę  I I - g ą “ , c z w a r t a  —  „ k la s ę  
I I I - c i ą “  1 r u b r y k a  p ią t a  —  „ k la s ę  
m ło d z ie ż o w ą * * .

W  PIĄTEK. 11 bm. w  póź­
nych godzinach w ieczor­

nych zakończono ostatnią — 
24 partię w turnieju szacho­
wym o m istrzostwo św iata, roz 
grywanym  między Botwinni- 
kiem i Bronsztajnem.

Partia ta zakończyła się  w y ­
nikiem  rem isowym , tym  sa ­
m ym  po 24 partiach wynik  
spotkania brzmi 12:12 a Bot- 
w innik jako obrońca tytułu  
szachowego m istrza św iata, ty 
tul ten zachował.

( B i l )

M eister, n a jlep szy  ko larz d ru ży n y  
N R D  sta r tu ją ce j w  W yścigu  

P okoju .

4 0  godzin
jech ali b o ks e rzy

do Mediolanu
P  OLSKA reprezentacja bokser- 
•T ska przybyła do M ediolanu w  

sobotę dopiero o godz. 20 z kilko- 
godzinnym  opóźnieniem. Z aw ia­
dowca stacji w  W iedniu w skazał 
naszej drużynie n iew łaściw y po­
ciąg, który w lókł się w  niem ożliw y  
sposób. Co gorsze pociąg był prze­
ładow any i nasi chłopcy odbyli po­
dróż do sam ej W enecji niem al na 
stojąco.

W m istrzostwach  
ostatecznie bierze 
udział 140 zaw od­
ników  reprezentu­
jących: Austrię,
A nglię, Belgię, D a­
nię, Szkocję, Niem  
cy, Norwegię, Lu- 
xcm burg, Polskę, 

Szwecję, 
Szw ajcarię i Jugo­
sław ię.

Drużyna
koszykówki męskiej
zw y c ię ża
we współzawodnictwie 
wewnĘtrzno-kiubowym  
A Z S

Wrzesiński
zwycięża w wyścigu 
na CO kilometrów
W  W arszawie na zam kniętym  

obwodzie ulic Al. Stalina, 
Piękną, M yśliw iecką i Agrykolą  
odbył się w  niedzielę Doroczny 
W yścig K olarski, organizowany  
przez ZS Gwardia o nagrodę Mi­
nistra gen. dyw. Radkiewicza. Na 
starcie stanęło około 90 zaw odni­
ków, w śród nich uczestnicy W yści 
gu Pokoju reprezentanci Węgier, 
CSR, Bułgarii, Polonii Francuskiej 
i Polski. Resztę obsady stanow ili 
czołow i kolarze kraju.

Przed startem  pow ita! kolarzy  
im ieniem  m inistra Radkiewicza, 
gen. K onarzewski, który podkreś­
lił w ielk i w kład  w  dzieło utrw ale­
nia Pokoju w szystk ich  uczestni­
ków  W yścigu Praga —  W arsza­
wa.

Zawodnicy m ieli do przejecha­
nia 30 okrążeń. Łącznie trasa w y  
nosiła około 80 km.

W yścig zakończy! się sukcesem  
kolarzy polskich, z których Wrze 
siński i K apiak zajęli pierwsze 
i drugie m iejsce w  jednakow ym  
czasie 2,38,52. Obaj nasi kolarze 
zainicjow ali ucieczkę po przeje 
chaniu 10-go okrążenia. U ciecz 
ka zakończyła się  pełnym  po­
wodzeniem .

N astępna grupa zawodników  
przyjechała do m ety dopiero po 
przeszło 4 m inutach. Dalsze miej 
sea zajęli: 3) V esely 2,43,32, 4) 
Ruziczka, 5) Nowoczek, 6) Ga- 
brych, 7) Ferie (CSR), 8) Kiss 
(Węgry), 9) Królak, 10) Barou- 
sek (Węgry). W szyscy zaw odni­
cy Bułgarii z Dim ovem  na cze­
le  w ycofali się z w yścigu na 
skutek defektów .
Impreza była zorganizowana 

sprawnie. Na trasie zgromadziły 
się w ielotysięczne tłum y m ieszkań  
ców  stolicy, (tom)

Z ako ń czen ie  W yścigu  Praga  —  W arszaw a na  stad ion ie  W. P. 
w  W arszaw ie.

P rem ier C y ra n k iew icz i M arsza łek  R o ko sso w sk i na  try b u n ie  ho ­
norow ej.

Gwardia niespodziewanie
traci punkt

z Górnikiem Biały Kamień
t  Ą T c z o r a j s z a  n i e d z i e l a  w e  W r o c la w i  u  u p ł y n ę ł a  p o d  z n a k ie m  b r a k u  p o  w  a  i  
VV n ie j s z y c h  im p r e z  s p o r t o w y c h .  Z  t e g o  p o w o d u  n a w e t  n a j z a g o r z a l s i  a -  

m a t o r z y  s p o r t u  k o r z y s t a j ą c  z  p ię k n e j  p o c o d y ,  w o l e l i  w y b r a ć  s i ę  n a  p r z e ­
c h a d z k ę ,  n iż  o g lą d la ć  w e w n ę t r z n o - k l u  b o w y  t u r n i e j  t e n i s o w y  G w a r d i i  lu b  
m e c ?  p i ł k a r s k i  o  m is t r z o s t w o *  k la s y  w o j e w ó d z k i e j  G ó r n ik  B ia ł y  K a m ie A  
—  G w a r d ia .

P RZED m iesiącem  podawaliśm y  
w yniki współzaw odnictw a sek­

cji w yczynow ych AZS. Bezpośred­
nio po ogłoszeniu tych wyników, 
w  sekcjach w yczynow ych zawrza­
ło. Od kierownika do najm łodsze­
go w yczynow ca w szyscy chcieli 
aby ich sekcja znalazła się na cze­
le  listy.

W poprzednim m iesiącu naj­
w ięcej, bo 260 punktów uzyskała  
sekcja w ioślarska. Podniesienie  
przeciętnej ilości punktów w  każ­
dej sekcji św iadczyło o tym, że 
współzaw odnictw o w  A Z S-ie osią­
gnęło swój cel — pobudziło ospa­
łych do czynu i ożyw iło działal­
ność w yczynow ców .

W yniki współzaw odnictw a są 
następujące: kosz m ęski 395 pkt., 
piłka nożna 380 pkt., sekcja gim 
nastyczna 380 pkt., szachowa 
350 pkt., w ioślarska 320 pkt., ż e ­
glarska 320 pkt., pływ acka 240 
pkt., szerm iercza 220 pkt., m oto­
rowa 170 pkt.

Są jednak jeszcze sekcje, k tó­
rych kierow nictw o nie spełnia  
sw ego zadania. Punkty ujemne 
za złą pracę otrzymały: kosz
żeński, siatka męska, szczypior- 
niak, siatka żeńska i narciar­
stwo. (b)

Komunikat
W środę dnia 16 bm. w  sali lo ­

kalu Sekcji P iłk i Nożnej przy ul. 
Św ierczew skiego 57/11 p. odbędzie 
się  o godz. 16.30 ODPRAW A RO­
BOCZA kierowników drużyn, bio­
rących udział w  m istrzostwach  
pow iatu i m iasta W rocławia.

N a odprawie om ów ione zostaną 
spraw y finałow ych rozgrywek, 
rozgryw ek m iędzypow iatow ych o- 
raz najnowsze przepisy o zgłasza­
niu zawodników.

Przybycie w szystkich zaintereso­
w anych konieczne.

Wyniki eliminacji
S z k ó ł  Z a w o d o w y c h

W sobotę i n iedzielę odbyły się  
dalsze elim inacje Szkól Zawodo­
w ych. W spotkaniach piłkarskich  
uzyskano następujące wyniki:

Liceum Energe­
tyczne — Szkoła 
Zawodowa Nr 1

,X  2 :1 .
Liceum Komuni 

kacyjne — Liceum  
/  Spółdzielcze 5 : 0. 

W siatków ce L i­
ceum K om unika­
cyjne pokonało 

Liceum D entystyczne 2:0. Liceum  
W łókien Sztucznych w ygrało z L i­
ceum M ierniczym 2:0 i w  decydu­
jącym  meczu Lic. Energetyczne 
zw yciężyło Lic. W łókien Szt. 2:0.

W  drużynie W ęgierskiej startu­
ją tacy zawodnicy jak Bednai, Er- 
dei, Budai, Piachy, Papp, Kapoesci. 
Bcne przybył do M ediolanu, ale jest 
chory i nie będzie startował.

W ażenie i losow anie odbędzie 
się w  poniedziałek o godz. 8.30. 
o godz. 20.30 nastąpi uroczyste 
otwarcie, a o godz. 21.00 w alki. 
We wtorek, środę i czwartek w a l­
ki będą się odbyw ały w  dwóch  
rzutach: od godz. 15, a następnie 
od 20.30.

Pingpongiid 
Ogniwo
w y g r y w a j q

z Kolejarzem 
Toruń 9 : 1
W  s a l i  G a z o w n i  r o z e g r a n y  z o s t a ł  

m e c z  t e n i s a  s t o ł o w e g o  o  m i s t r z o ­
s t w o  l i g i  p o m ię d z y  d r u ż y n ą  t o r u ń s k ie  
g o  K o le j a r z a  a  z e s p o ł e m  w r o c ł a w ­
s k ie g o  O g n iw a .

P o  z a c i ę t y c h  
g r a c h  z w y c i ę ż y l i  
p in g p o n g i ś c i  O g n i ­
w a  w  s t o s u n k u  9:1, 
z d o b y w a j ą c  p u n k t y  
p r z e z  A r b a c h a  3, 
C iu p r y k a  3, R o s ła -  
n a  2 o r a z  w  g r z e  
p o d w ó j n e j .  J e d y n ą  
p o r a ż k ę  o d n ió s ł  R o  
s ła n ,  p r z e g r y w a j ą c  

p o  t r z y  s e t o w y m  
s p o t k a n iu  z  n a j l e p s z y m  z a w o d n ik ie m  
g o ś ć #  K m ie c ie m .

Z w y c i ę s t w o  n a d  t o r u ń s k im  K o l e j a ­
r z e m  z a p e w n i ło  p in g p o n g i s t o m  O g n i­
w a  t y t u ł  d r u ż y n o w e g o  m is t r z a  P o ł s k i .

( B i l )

Z  t e g o  t e ż  w z g lę d u  p o w y ż s z y  m e c z  
r o z e g r a n y  n a  m a ły m  s t a d i o n i e  o l i m ­
p i j s k i m  o g lą d a ła  s t o s u n k o w o  n i e w i e l ­
k a  l i c z b a  p u b l ic z n o ś c i .  G w a r d ia  z a g r a ­
ła  b a r d z o  s ła b o  i  s p o r e j  d o z i e  s z c z ę ­
ś c ia  z a w d z ię c z a  u z y s k a n i e  w y n i k u  r e ­
m i s o w e g o  2:2 (0:1) z  n a j s ła b s z y m  z e ­
s p o łe m  g r u p y .

G ó r n ic y  z  B ia ł e g o
K a m ie n ia  p o  p r z e ­
p r o w a d z o n e j  f u z j i  z  
G ó r n ik ie m  S o b i ę -  
c i n  w y s t a w i l i  d o  
w c z o r a j s z e g o  m e c z u  
k i l k u  n o w o p o z y s k a -  
n y c h  z a w o d n ik ó w  
n p . P u l i k o w s k ie g o  
I I , k t ó r y  b y ł  m o t o ­

r e m  w s z y s t k i c h  a k c j i  s w e g o  z e s p o łu  i 
z d o b y ł  o b ie  b r a m k i .  J e d e n a s t k a  g ó r n i  
c z a , k t ó r a  p r z e d  k i lk o m a  t y g o d n ia m i  
u le g ł a  n a  w ł a s n y m  b o is k u  w r o c ł a w i a ­
n o m  * v  s t o s u n k u  0:3, p r z e z  w i ę k s z ą  
c z ę ś ć  s p o t k a n ia  p o s ia d a ła  p r z e w a g ę .
G ó r n ic y  z a g r a l i  p r z e d e  w s z y s t k i m  a m ­
b i t n i e ,  t w a r d o  w k r a c z a l i  w  a k c j e
( s z c z e g ó l n i e  o b r o n a ) ,  p o n a d t o  b y l i  s z y b  
s i  i  m i e l i  l e p s z y  s t a r t  d o  p i ł k i .

W  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  n ic h  p i łk a r z e  
G w a r d i i  r a z i l i  b r a k ie m  z d e c y d o w a n ia ,  
g u b i l i  s i ę  w e  w ł a s n y c h  z a g r a n ia c h ,  a  
c o  n a j w a ż n i e j s z e  n i e  c z u l i  s i ę  z b y t  
p e w n i e  n a  t y ł a c h ,  z  p o w o d u  s ła b o  b r o  
n ią c e g o  b r a m k a r z a .  P o n a d t o  p r a w ie  
w s z y s t k i e  a k c j e  g o s p o d a r z y  k o ń c z y ł y  
s i ę  w  p o b l i ż u  p o la  k a r n e g o  G ó r n ik a .  
Z d o b y t e  p r z e z  g w a r d z is t ó w  b r a m k i  
p a d ł y  z  d a le k ic h  s t r z a łó w .

P ie r w s z a  p o ło w a  
s p o t k a n ia  n i e  n a le ­
ż a ła  d o  z b y t  c i e k a ­
w y c h .  O b ie  d r u ż y n y  
n a r z u c i ł y  w p r a w ­
d z i e  s z y b k ie  t e m p o  
j e d n a k  p o s z c z e g ó l ­
n e  a k c j e  r z a d k o  k ie  
d y  p r z e n o s i ł y  w  
b e z p o ś r e d n ie  s ą s i e d z  
t w o  p o la  k a r n e g o .

J e d e n a s t k a  G ó r n ik a  s w o j ą  c h w i lo w ą  
p r z e w a g ę  o d z w i e r c i e d l i ła  z d o b y w a j ą c  
n a  k i l k a  m i n u t  p r z e d  p r z e r w ą  p ie r w ­
s z ą  b r a m k ę .

P o  p r z e r w ie  t e m p o  g r y  n i e c o  m a l e ­
j e  i  G w a r d ia  s t o p n io w o  u z y s k u j e  p r z e  
w a g ę .  W  52 m in .  p a d a  w y r ó w n a w c z a  
b r a m k a  z  d a le k i e g o  s t r z a łu  T a d e u s z a ,  
W  70 m i n u c ie  p o  a k c j i  c a ł e g o  a t a k u  
W o j k o w s k i  z d o b y w a  p r o w a d z e n ie  d la  
G w a r d i i .  N i e d ł u g o  p o  t y m  b o  w  78 
m in .  g o ś c i e  u r z ą d z a j ą  k i l k a  w y p a d ó w  
a  j e d e n  z  n ic h  p r z y n o s i  w y r ó w n a n i e  
z e  s t r z a łu  P u l i k o w s k ie g o ,  p r z y  c z y m  
n i e  b e z  w i n y  b y ł  b r a m k a r z  g o s p o d a ­
r z y .

O s t a t n ie  m i n u t y  s p o t k a n ia  u p ły w a j ą  
p o d  z n a k ie m  o b u s t r o n n y c h  l e c z  b e z ­
s k u t e c z n y c h  p r ó b  s t r z e la n ia  z w y c i ę ­
s k ie j  b r a m k i .

P iłkarska
klasa wojewódzka
Gwardia Wr. — Górnik B. K. 2:2 
Ogniwo Wr. — W łókniarz K. G. 4:1 
Spójnia B ieł. — Unia Strzelin 2:2 
Spójnia Kłodzko— Gwardia Lub. 3:0 
Unia Brzeg Doi.—Kolejarz Wr. 7:1 
Budowlani J.G. — Kolejarz Wał. 6:4 
Kol. Swid. — W łókniarz. Legn. 3:0 
G wardia J.G. — Górnik Ko w. 3:0

M ieszkańcy  W rocław ia na starcie h o n o row ym  do V II I  e tapu  W y ś­
cigu kolarskiego Praga— W arszaw a

Derubski
p rz e g ry w a
z Figę
X ] A  KORTACH Gwardii rozegra^ 
■i ^  ny został w ew nętrzno-k lubow y  
turniej, który był rów nocześnie  
inauguracją w e W rocławiu. K ie­
row nictw o Gwardii potraktowało  
turnie] jako ostatnią próbę sił 
sw ych zaw odników  przed spotka­
niam i m iędzyklubowym i. N ie obe­

szło się bez n ie­
spodzianek w  po­
staci porażki D e­
m bsk iego z Figa 
po trzy setowej 
grze.

Dobrze grała  
młodzież. Beker i 
Garsterski m ają 
zadatki na do­
brych tenisistów . 
W yniki techniczne 

Gry pojedyncze 
kobiet: K odelska

— Skoczyńska 6:2, 2:6, 6:1, Sko- 
czyńska —  D utkow ska 6:1, 6:1, Ja ­
n u szo w i — Skoczyńska 4:6, 6:2, 
10 :8.

Gry pojedyncze mężczyzn: W oj- 
czyński — K odelski 6:1, 6:0. Czau- 
derna — R ażniewski 1:6, 7:5, 10:8. 
Figę — Czauderna 6:1, 6:1, Derub­
sk i —  W ojczyński 6:2, 3:6, 6:3.

Finał: F igę — Derubski 7:5, 4:6, 
6:3.

Gry pojedyncze juniorów: Beker
— Garstecki 6:4, 8:10, 6:3, R ow iń­
ski — Teddy 6:0, 6:0.

Finał: Beker — Rowiński 2:6,
6 :2, 6 :1.

R a d io
P O N I E D Z I A Ł E K , 14 m a j a  1951 T, 1

P R O G R A M  I

5.00 P o c z .  a u d . 5.03 S y g n a ł  c z a s u .  5.05 
W ia d o m  p o r a n n e .  5.10 A u d .  d la  w s i .
5.20 K o n c e r t .  6.00 P r o g r a m . 6.05 P o l ­
s k a  p ie ś ń  m a s o w a .  6.10 W s z e c h n ic a .
6.30 D z ie n n ik .  6.50 G im n a s t y k a .  7.00  
M u z y k a .  7.45 A u d .  d la  w y c h ó w ,  p r z e d -  
s z k o l .  7.55 W ia d o m . p o r a n n e .  9.20 M u ­
z y k a .  9.50 P o w i e ś ć .  10.10 G r a  O r k . G ó  
r z y ń s k ie g o .  10.55 A u d .  s z k o ln a .  11.15 
M u z y k a  i a k t u a ln .  11.45 G ło s  m a j ą  k o ­
b ie t y .  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  12.04 D z ie n ­
n ik .  12.15 M u z y k a .  12.30 A u d .  d la  w s i .
12.45 „ N a  s w o j s k ą  n u t ę " .  13,15 A u d .  
w i e j s k a .  15.25 P r o g r a m . 15.30 A u d .  d la  
ś w i e t l i c  d z i e c .  15.50 M u z y k a .  16.00 D z ie ń  
n ik .  16.20 G r a  O r k . T a r s k ie g o .  17.00
M u z y k a .  17,15 Z  k r a j u  i  z e  ś w ia t a .
17.45 W s z e c h n . R a d . 18.00 K o m p o z .  T y -  
g o d n .  18.40 „ P r z e d p o l e 4* —  p o w i e ś ć .
19.00 L e k c .ia  j ę z .  r o s y j s k .  19,15 A u d .  
d la  m ł o d z i e ż y .  20.00 D z ie n n i k .  20.30
R a d z . m u z y k a  lu d o w a .  20.45 A u d .  d la  
w s i .  21,00 M u z y k a .  21,30 G r a  Z e s p . O -  
r z e c h o w s k i e g o .  22.00 W s z e c h n . R a d .
22.20 K o n c e r t  s o l i s t .  w ę g ie r s k ic h .  23.00  
O s t a t n ie  w ia d o m .  23.10 P r o g r a m  n a  ju  
t r o .  23.17 H y m n .

P R O G R A M  I I

5.00 P o c z .  a u d .  5.03 S y g n a ł  c z a s u .  
5.05 W ia d o m . p o r a n n e .  5.10 A u d .  d la  
w s i .  5.20 K o n c e r t .  6.00 W ia d o m . p o r a ń  
n e .  6.05 G im n a s t y k a .  6.15 G r a  Z e s p .  
C iu k s z y .  0.45 P r o g r a m . 6.50 M u z y k a ,  
k o m u n ik ,  i  p r o g r a m . 7.00 D z ie n n ik .
7.20 W s z e c h n ic a  R a d io w a .  7,40 M u ­
z y k a .  7,55 W ia d o m o ś c i  p o r a n n e .  13,25 
P r o g r a m . 13,30 A u d .  s z k o ln a .  13,50 A u d .  
Z  N P . 14,05 M u z y k a .  14.30 A u d .  s z k o ln a .  
14,50 G r a  Z e s p . P o l a ń s k i e g o .  15,30 A u d .  
d la  ś w i e t l i c  d z i e c .  15.50 A u d .  P .C .K .  
d la  c h o r y c h .  16,05 M u z y k a .  16.25 Z  
m ia s t  i w s i  D l .  Ś lą s k a .  16.45 M u z y k a .
17.00 W ia d o m o ś c i .  17,05 O d p o w . f a l i  49. 
17,15 S t y l i z o w a n e  t a ń c e  i  p ie ś n i .  17,40 
C h ó r  P . R . 18,05 S k r z y n k a  m e t o d y c z ­
n a  W s z e c h n . R a d . 18,15 A u d .  l i t e r a c k a .
18.30 M u z y k a .  18,50 S k r z y n k a  r a d io -  
s łu c h .  i k o r e s p .  19,00 W s z e c h n . R a d .
19.20 M u z y k a .  20,00 D z ie n n ik .  21.00 A u d !  
d la  J u g o s ła w i i .  21,30 A u d .  w  j ę z .  franc.*
22.00 M u z y k a  i  a k t u a ln o ś c i .  22,30 M u ­
z y k a  t a n e c z n a .  23.00 O s t .  w ia d o m .  23.in  
K a p c ia  N a w r o t a .  23.55 P r o g r a m  n a  j u  
tr o .  0,02 H y m n .

R edakcja: W roc ław , u l. P od w ale Ś w id n ick ie  26, T e l.:  C entrala: 40-21, D ział 
M ie jsk i: 45-33, Sekr. R ed.: 51-0^. —  W y d a w ca . Spółdz. W y d a w n .-O św ia to w a  

, CZYTELNIK" W rocław .

W  redakcji przyjm uje: S ekretarz redakcji w cjodz. 11 — 12. Redaktor n a cze l­
ny  w p o n ied z ia łk i, środ y i p iątki 12— 13. — R edakcja rękop isów  nic zw raca.

Druk RS W „PR A SA " W rocław . F-2-30208
^ TA? . z PrzesYłk 3 p ocztow ą: m ie s ię c z n ie  4,50 zł; k w arta ln ie  

10,^0 z ł; p o łroczm e 27, z ł;  roczn ie 54,—■ zł. Prenum eratę p rzyjm ują  w sz y st-  
__________ k ie  p la có w k i p ocztow e oraz PPK „R U C H ", K onto YIII-1362.

B ie g  100 m .:  10,6 11,1 11,8 12,5 13,4
B ie g  200 m .:  21,6 23,0 24,0 25,6 28,0
B ie g  400 m .:  48,6 52,4 56,0 59,0 1.03,0
B ie g  800 m .:  1.53,5 2.02,2 2.10,0 2.18,0 2.26,0
B ie g  1000 m .:  2.27,8 2.38,8 2.50,0 3.02,0 3.13,0
B ie g  1500 m .:  3.54,0 4.09,0 4.26,0 4.50,0 5.15,0
B ie g  5000 m .:  14.52,0 15.50,0 16.40,0 17.50,0 —
B ie g  10.000 m .:  31.00,0 34.00,0 35.20,0 37.40,0 —
B ie g  110 p . p l .s  15,1 16,4 17,8 21,0 —
B ie g  400 p . p ł .  54,8 59,5 1.05,0 1.10,0 —
B ie g  3000 z p r z .:  9.19,0 10.00,0 11.00,0 11.45,0 —
S k o k  w  d a l:  7.30 6.70 6.00 5.20 4.89
S k o k  w z w y ż :  1.95 1.77 1.65 1.50 1.40
S k o k  o  t y c z c e :  4.10 3.50 3.20 2.80 2.40
T r ó j s k o k :  14.60 13.10 12.20 10.80 10.80
P c h n ię c i e  k u lą :  15.30 13.50 12.00 10.00 9.00
R z u t  d y s k ie m :  47.00 40.00 36.00 28.00 25.00
R z u t  o s z c z e p e m :  65.00 52.00 48.00 33.00 32.00
R z u t  m ło t e m :  52.00 43.00 39.00 29.00 —
R z u t  g r a n a t e m :  —  70.00 63.00 52.00 40.00
P i ę c io b ó j  3100 2900 4600 3500 —
D z ie s ię c i o b ó j  (p k t ) :  6800 5800 2400 2000 1506


